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Mogło być lepie]

Targowe zakupy
szczecińskich

handlowców
M IA R Ą  op e ra tyw n o śc i h a n d lo w có w  na 

T a rg a ch  K ra jo w y c h  „Je s ie ń  62”  w  Poz­
n a n iu  są za ku p y  to w a ró w  o fe row anych  
poza g ie łd a m i. Szczecińscy ha n d lo w cy  
w y p a d li ty m  razem  średn io . Z  zakupam i 
w a rto ś c i 232 m in  843 tys . z! (p rzecię tna 
ną  1 m ieszkańca w y n io s ła  299 z ł) u p laso ­
w a li  się na 7 m ie js c u  w  k ra ju ,  w ś ró d  14 
p a rtn e ró w , z k tó ry c h  p rz o d u je  w o j„  k a to ­
w ic k ie  —  385 z ł na  m ieszkańca , a kończy 
lis tę  w o j.  b ia ło s to ck ie  —  197 z ł na m iesz­
kańca).

C E N A  8 0  O R KURIE
C zw a rte k , 21 IX .  62 r . 

R O K X V I I I  N r  228 (5648)

f?ed. E. Osmańczyk donosi z Rio de Janeiro:

Aresztowanie „Goryli“
W C ZO R A J i  udz ia ­

łe m  przew . Z G  Zw ią z ­
ku  M łodz ieży W ie js k ie j 
pos. Józefa TE JC H M Y  
ob radow ało  w  Szczeci­
n ie  P le nu m  ZW  Zw ią z ­
ku . W z ię li w  n im  u- 
d z ia ł także I  sekr. K iV  
P ZP R  pos. A . W A L A ­
SZE K i  prezes W K  
ZS L pos. I. KO N R O - 
L E W S K I.

U czestn icy  P lenum  
p rz y ję li rezygnac ję  ze 
s ta no w iska  p rze w o d n i­
czącego Zarządu W o­
jew ódzk iego Z yg m u n ­
ta  G ŁAD KO  W SKIE - 
GO w  zw iązku  z  k o n ­
tyn uo w a n ie m  przez n ie  
go s tu d ió w  w  W arsza­
w ie . N o w y m  p rze w o dn i 
czącym  Z arządu W o je ­
w ódzk iego »ostał w y b ra  
n y  do tychczasow y w i­
ceprzew odniczący — 
Bogdan K A R A N D Y - 
SZO W SK I, d ru g im  w i­
cep rzew odniczącym  ZW  
— Jan K L IK , a sekre­
ta rzem  — Z o f ia  SZY M - 
KO W IC Z.

N astępn ie no w o  w y b ra  
n y  przew o dn iczący  ZW  
B . K a ra nd yszow skl w y  
g ło s ił re fe ra t o zada­
n ia ch  Z w ią zku  w  p rz y ­
g o to w a n iu  ka d r d la  r o i 
n ic tw a . P o  re fe ra c ie  
w yw ią za ła  się o ż y w io ­
na  dysku s ja  w  k tó re j 
głos z a b ra li m . in n . A . 
W alaszek i  J . Tejchm a.

(m )
•  *  •

N A  FO TO i pos. pos. 
A. W alaszek i  J . Tejch

Gospodarskim
okiem

W C Z O R A J ran o  I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  M ie j­
sk iego  P Z P R  S ta n is ła w  
B A R T C Z A K , p rze w o d ­
n iczący  P re zyd iu m  M ie j 
s k le j R a d y  N a ro d o w e j 
H e n ry k  Ż U K O W S K I I 
sek re ta rz  K M  P ZP R  
W ło d z im ie rz  K A M IŃ ­
S K I  o d b y li p rze jażdżkę  
po Szczecinie i  z w iz y ­
to w a li szereg b u d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  w  m ie ­
ście.

M . !n . obe jrzano  b u ­
du jące  się zaplecze tech 
n iczne  d la  M P K , prace 
d rogow e  p rz y  u l. Lubec 
k ie g o  l  u l. B u d z iszyń - 
s k ie j I  budow ę  u ję c ia  
w odnego w  Z d ro ja ch .

W iz y ty  p rz y n io s ły  w ic  
le  cennego m a te r ia łu . 
P ozw o lą  one gospoda­
rzom  m ia s ta  le p ie j zo­
r ie n to w a ć  się w  a k tu a l­
n e j s y tu a c ji i  p o trze ­
bach. (W it)

W Tatrach
30 cm 
śniegu

Z A K O P A N E  PAP. 
W  W ysok ich  T a tra c h  le 
ży obecnie ok. 30 crr. 
w a rs tw a  śniegu, k tó ry  
zasypał sz la k i u tru d n ia ­
ją c  m asow y ru c h  tu ­
rys tyczny . W yższe p a rtie  
g ó r są ró w n ie ż  ob lodzo­
ne, a n iska  te m p e ra tu ra  
sp rz y ja  u trz y m y w a n iu  
się „z im o w ych ”  w a ru n ­
ków .

W  Zakopanem  p rzebv 
w a obecnie b. w ie lu  arna 
to ró w  z ło te j ta trza ń sk ie j 
jes ien i. W a ru n k i do opa 
la n ia  są doskonale. ~

26 generałów
z Kammhuberem

na czele

opuszcza
Bundeswehrę

Co się kryje za bonskq 
„zmianq warty“?

B O N N  P A P . W  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  m a 
nastąp ić  zm iana  26 dow ódców  B undes­
w e h ry . U ka zu ją cy  s ię  w e  F ra n k fu rc ie  nad 
M enem  b iu le ty n  p rasow y o rg a n iz a c ji b y ­
ły c h  o f ia r  faszyzm u u ja w n ia  s tro n ę  z a k u li­
sową tego posun ięc ia . B iu le ty n  w skazu je , 
że k r y ją  »tę za n im  w zg lędy  I  p la n y  p o li-  
kańca.

B Y Ł O B Y  D U Ż Y M  
B Ł Ę D E M  u p a try w a ć  w  
ty m  posun ięc iu  „d e m o ­
k ra ty z a c ję  B undesw e­
h ry ” . R ów n ież  po  doko 
n a n iu  z m ia n , B undes­
w e h ra  pozostan ie pod 
d o w ó d ztw e m  ty c h  sa­
m ych  o fice ró w , k tó rz y  
u cze s tn iczy li w  u ja rz m ię  
n iu  in n y c h  narodów . 
T rzyn a s tu  p rzechodzą­
cych  na re n tę  genera­
łó w  —  podkreś la  b iu le ­
ty n  —  zostan ie  zastąp io 
nych  o fic e ra m i, k tó rz y  
ró w n ie ż  b y l i  w ie rn i H i t  
le ro w i.

(D okończen ie  na  s tr .  2)

BEN BELLA
premierem
rządu
algierskiego

P A R Y Ż  P A P . P a rla ­
m e n t a lg ie rs k i w y b ra ł 
w  środę po p o łu d n iu  
p re m ie ra  rządu. Zosta ł 
n im  przew odn iczący 
B iu ra  P o litycznego  FLN , 
Ben B e lla .

Nie było 
pożaru
statku
„Celerina“

L O N D Y N  P A P . O śro­
dek k o o rd y n a c ji a k c j i  
ra to w n ic z y c h  w  P ly ­
m o u th  p o d a ł do  w ia d o  
m ości, że na p o k ła d z ie  
s ta tk u  „C e le r in a ”  n ie  
b y ło  w  ogóle żadnego 
pożaru . Zaszło  tu  po 
p ro s tu  n ie p o ro zu m ie ­
n ie , pon iew aż k a p ita n  
s ta tk u  z w ró c ił s ię  z 
p rośbą o  p rze tra n sp o rto  
w a n ie  na lą d  h e lik o p te  
ra m i dw óch  ra n n y c h  z 
o p a rz e n ia m i d ru g ie g o  
stopn ia , k tó ry c h  dozna­
l i  podczas n ie d z ie ln e j 
k a ta s tro fy  sam o lo tu  
„S u p e r C o n s te lla tio n ” . 
Szczegół ten  n ie  został 
je d n a k  od razu w y ja ś ­
n io n y  i  stąd z ro d z iły  
się przypuszczen ia , że 
na p o k ła d z ie  „C e le r i-  
n y ”  w y b u c h ł pożar.

Za 142 m in  z ł. żaku 
p i ono to w a ró w  p rze m y­
s ło w ych , za 90 m in  —  
spożyw czych . W y ją tk o ­
w o  dużo k u p i ł  ty m  r a ­
zem  h a n d e l d e ta liczn y , 
a ta k ie  p rze d s ię b io rs tw a  
ja k  „D e lik a te s y ”  czy 
M H D  Ś ródm ieśc ie , n ie ­
ź le  p o ra d z iły  sobie ze 
zdobyc iem  to w a ró w  spo 
żyw czych , k tó ry c h  w  
w o ln e j sprzedaży b y ło  
m n ie j n iż  po trzeba.

O po m yś ln ych  tra n sa k ­
c ja ch  odzieży p isa liśm y 
w  ko re sp o n d e n c ji z T a r­
gów . M n ie j zadowolona 
z e fe k tó w  ta rg o w ych  Jest 
h u r to w n ia  obuw n icza. Po 
za ilośc ia m i zako n tra k to ­
w a n y m i w  m yś l rozdz ie l 
n ik a , n ie  m og ła  k u p ić  
a n i je d n e j do da tko w e j 
p a ry  ob uw ia  skórzanego.

P rzed s ta w ic ie le  h u rto w ­
n i p a p ie m iczo  -  sporto-

(D okończen ie  na s tr .  2)

K T O Z  b y  p o m y­
ś la ł, że ten  b rzyd k i, 
s re b rn y  p u cha r, w y ­
k u ty  ze s topu  m onet 
przez londyńsk iego  
z ło tn ik a  p rzed  111 la  
ty , je s t tro fe u m  w  
n a jb a rd z ie j eksk lu ­
z yw n ych  zawodach  
na św ięc ie : p o je d yn ­
k u  ja c h tó w  anglosa­
sk ich  m ilio n e ró w .

TA ZABAWA 
kosztu je  

M IL IO N Y
O Z A B A W A C H  PO  

T E N T A T O W  P R ZE ­
M Y S Ł U  —  C Z Y T A J  
N A  STR. 6.

Fo to : „Q u ic k ”

to jeszcze nie
kryzysu
argentyńskiego

K R Y Z Y S  A R G E N T Y Ń S K I T R W A  N A ­
D A L . Po p ie rw sze  d la tego , że n ie  zosta ła  
ro zw ią za n a  sp ra w a  opozyc ji w  m aryna rce , 
k tó ra  posiada c iąg le  k lu czo w ą  ro lę  w e w ­
n ą trz  s it  zb ro jn ych , a je j  re a k c y jn y  dow ód 
ca  k o n tra d m ira ł G aston C lem ent, choć u -  
s tą p lł w  pon iedz ia łek , cieszy s ię  d a le j po­
p a rc ie m  w iększośc i a d m ira łó w .

koniec
rzędu I uważa się nada l r i  
p rezydenta  A rg e n tyn y .

P on iedz ia łkow e oświadczę 
n ie  dow ództw a s il z b ro j­
nych , że „ is tn ie je  bezspor­
n a  konieczność un iem ożli­
w ie n ia  na w ro tu  do m in io ­
n ych  epok” , rozum iane je s t 
ja k o  ostrzeżenie sk ie row a­
ne  zarów no prze c iw ko  Pe­
ro n o w i, Jak 1 F rond iz iem u.

PO CZW ARTE, n ie  zosta­
ła  rozs trzygn ię ta  sprawa w y  
bo rów  — zarów no ich  te r­
m in u , ja k  i tego, k to  m a 
m ieć czynne praw o w yb o r­
cze.

Jeszcze przed

lotem Shirry? t

Amerykańskie
próby
nuklearne
w atmosferze

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
J a k  donosi A genc ja  
U P I, is tn ie je  m ożliw ość , 
że S ta n y  Z jednoczone 
w z n o w ią  p ró b y  n u k le a r  
ne w  a tm osferze  nad 
W yspą Johnstona jesz­
cze przed  lo te m  am ery 
kańsk iego  ko sm onau ty  
W a lte ra  S h ir ry ,  k tó ry  
zosta ł w yznaczony na 
początek p a ź d z ie rn i­
ka . O p rzyg o to w a n ia ch  
do p rze p row adzen ia  
p ró b  w  końcu bieżące­
go m ies iąca  lu b  w  po­
czą tkach  następnego, za 
w ia d o m iły  A m e ry k a ń ­
ska K o m is ja  E n e rg ii 
A to m o w e j i  D e p a rta ­
m e n t O b ro n y  U S A . P ro 
je k tu je  się dokonan ie  
trze ch  p ró b  ra k ie to ­
w y c h  i  4— 5 e k s p lo z ji 
ła d u n k ó w  n u k le a rn y c h  
z rzuconych  z pok ładu  
sam olo tu  na w ysokośc i 
jeszcze n ie  u s ta lo n e j —  
od 160 do  240 km .

D ziś  
6  stron

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :
M /S  „R U S A Ł K A ”  — z F in ­

la n d i i  z d robn icą .
M /S  „N Y S A ”  — ze Szw ecji 

z d ro bn icą .
M /S  „N E R ”  — Z N o rw e g ii 

z d robn icą .
M /S  „N O G A T ”  — Z D a n ii 

pod balastem .
S /S „S O Ł D E K ”  — z D an ii 

pod ba lastem .
S/S „H U T A  ZG O D A ”  — Z 

K ła jp e d y  z w ęg lem  d la  N RD. 
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „P S T R O W S K I”  — do 
D a n ii z w ęg lem .

M /S  „K R U T Y N IA ”  — do 
L o n d y n u  z drobn icą .

M /S  „P R O S N Ą ”  — do L o n ­
d yn u  z ta rc icą .

H O LO W A N IE  do ku  p ły w a ­
jącego o nośności 11 tys. ton 
z N R F  do Gdańska, k tó re  
m ia ło  się rozpocząć 30 ' bm. 
zosta ło prze łożone do 15.X . 
b r . P rzyczyna  — do k  w ym a ­
ga jeszcze pe w nych popra­
w e k  i  p ró b . H o lo w n ik i PRO 
— „J a n ta r ”  1 „ K o r a l” , k tó re  
m ia ły  dokonać ho low an ia , w ra  
ca ją  obecn ie do  k ra ju j

N A  ŁO W IS K A C H :
PO U S T E C K IM  „K O R A ­

B IU ”  1 h e lsk ie j „K O D Z E ” , 
w czo ra j ryb a cy  da rłow sk iego 
„K U T R A ”  zam e ldow a li o  w y  
k o n a n iu  w rześniow ego p lanu

po łow ó w , w  w ysoko śc i 520 
ton .

N a M orzu  P ó łno cnym  n a jle p  
sze w y n ik ł dn ia  uzyska ły  wczo 
r a j :  tra w le r  „O d ry ” , „S N IA R  
D W Y ”  — 32 to n y . „D a lm o ru ”  
— „B Z U R A ”  — 26 to n  i  „ G r y ­
fa ”  — „H A Ń C Z A ”  — 15 ton .

B ry g a d y  prze ła du nko w e  s ta t 
k u  -  bazy „K a szu b y ”  p rz y ­
ję ły  od jed n o s te k  łow czych 
w  ciągu 17 d n i w rześnia 27 . 
tys. beczek ś ledzia, z 'czego 
18 tys . beczek sk ie row a no 
ju ż  fra ch to w ca m i do k ra ju .

Op iekę nad f lo tą  p rze byw a­
jącą  na M orzu  P ó łnocnym  
ob e jm ie  obecnie h o lo w n ik  
PRO — „S W A R 0 2 Y C ” .

150 REJS S /S „N O T E Ć ”
S/S -„NOTEĆ”  zbudow any w  

1954 r . przez S toczn ię G d yń­
ską im . K o m u n y  P a rysk ie j 
w y p ły w a  w  na jb liższych 
dn iach w  s w ó j 150 re js  w 
służb ie  PZM . S ta tek, k tó ry m  
dow odzi k p t ż. w . J. G IER AS 
p łyn ie  z G dańska z polską 
ta rc icą  do an g ie lsk ie go  po rtu  
Shoreham .

W S ZY S C Y  A D M IR A  
Ł O W IĘ  p o d a li s ię  w  po 
n ie d z ia łe k  do  d y m is ji.

P o  d ru g ie , n ie  została 
ro zs trzyg n ię ta  fo rm a  u - 
k a ra n ia  p rzyw ódców  

s k ra jn ie  re a kcy jnego  u -  
g ru p o w a n ia  w o js k o w e ­
go, tzw . „G o r y l i ” , za p rzy  
g o to w y w a n ie  zam achu 
s tanu  i  d y k ta tu ry  w o j­
sko w e j. P rezyden t G u i­
do m ia ł eię w y p o w ie ­
dzieć za am nestią , pod­
czas gdy n ie k tó rz y  gene 
ra ło w ie  żąda ją  k a ry  
śm ie rc i d la  g łów nych  
sp iskow ców  i  k a r  w ie lo  
le tn ie j tw ie rd z y  d la  po 
zasta łych , a rg u m e n tu ­
jąc , że w  p rze c iw n ym  
ra z ie  n a w ro ty  g o ry liz -  
m u  będą n ie u n ikn io n e .

PO TR ZEC IE, n ie  została 
rozs trzygn ię ta  fo rm a  zw ol­
n ie n ia  z tw ie rd zy  FR O N DI- 
Z IEG O, uw ięzionego przed 
pó ł ro k ie m  przez areszto­
w anych obecnie „ G o ry l i” . 
Spraw a Jest bardzo d e lik a t­
na , poniew aż F ro n d iz i nie 
z rze k ł się do tąd swego u-

OJCIEC 
i SYN

D W A  k o la rsk ie  poko­
len ia . T a ta  BROSZ- 
C Z A K  w  1947 r .  w  w yś  
cigu  D ookoła P o lsk i za 
ją ł  19 m ie jsce — jego 
l l - le t n i  syn  Z b ig n iew  
w y g ra ł w e w to re k  ro ­
w e r „ K u r ie r a ” , pod­
czas Im prezy  k o la rsk ie j 
d la  dz iec i i  m łodz ieży 
o rg an izo w an e j na p l. 
L u m u m b y  przez W K Z Z , 
K .S . O g n iw o  Szczecin 
1 „ K u r ie r  Szczeciński” .

F o t. St. C IE Ś LA K

„ B o m b a ”

n a  b o is k u

w  B r u k s e l i

5-krotny
zdobywca
Pucharu Europy
-  REAL Madryt
wyeliminowani

W  ŚRO DĘ rozegrano 
k i lk a  spo tkań  e lim in a ­
c y jn y c h  k lubow ego  Pu 
c h a ru  E uropy. N a jw ię k  
sza n iespodzianka  w yd a  
rz y ła  s ię  w  B ru k s e li. 
O t m is trz  B e lg ii A n d e r 
le c h t w y g ra ł ze s ły n ­
n ym  Realem  M a d ry t  —  
1:0 (0:0), P on iew aż 
p ie rw sze  sp o tkan ie  ty c h  
zespołów  zakończy ło  się 
rem isem  3:3, w ię c  H isz  
p an ie  —  5 -k ro tn i t r iu m  
fa to rz y  ty c h  ro z g ry w e k  
zo s ta li w y e lim in o w a n i.

W  R E W A N Ż O W Y M  
M E C Z U  z c y k lu  ro z g ry  
w e k  o P u ch a r Z d o b y w ­
ców  P ucha rów , Zag łęb ie  
Sosnow iec zrem isow a ło  
na w ła sn ym  bo isku  z 
U jpes tem  Budapeszt 
0:0.

4 szczecińskich 
piłkarzy 

W KADRZE 
OLIMPIJSKIEJ
— patrz str. 5
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D B SRAMO»
■ J A|f M W T i

źJ. i m a

Chruszczów
w Aszchabadzie

M O S K W A  P A P . Agen 
cJe. TA S S  donosi, że w  
d n iu  26 w rześn ia  do  sto  
lic y  T u rk m e n ii,  Aszcha- 
badu p rz y b y ł I  sekre­
ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego K P Z R  p rze w o d n i­
czący R ady  M in is tró w  
ZSRR, N . S. Chrusz­
czów.

O Ś W IA D C Z E N IE  
P R E M IE R A  B R A Z Y L I I

¥  R IO  DE JA N E IR O  PAP. 
P re m ie r B ra z y l i i  H erm es L I ­
M A  ośw iadczy ł, że B ra zy lia  
p ro w a dz ić  będzie ró w n ie ż  w  
przyszłości p o lity k ę  zagranicz 
ną, zm ie rza jącą do  osiągn ię­
cia w zajem nego zrozum ien ia  
m iędzy na rod am i. Będzie ona 
b ro n ić  suw erennośc i i  zasady 
sam ookreślenia na rod ów  ja ko  
jedynego sposobu zapew nie­
n ia  p o ko ju  powszechnego. P re  
m ie r  p o d k re ś lił, że B ra zy lia  
n ie  zm ien i swego s tanow iska 
w obec K u b y .

S C H R O ED ER  
P R Z Y J Ą Ł  K R O L L A

¥  B O N N  P A P . M in is te r  
sp ra w  zag ran iczn ych  N R F  
p rz y ją ł am basadora K ro lla . 
A m basador z ło ży ł szczegółowe 
spraw ozdan ie  z os ta tn ich  róz- 
m ów  p rze prow a dzo nych z 
p re m ie re m  rad z ie ck im  C hru- 
szczowem i  in n y m i czo ło w ym i 
osobistościam i ZSRR.

K r o l l ,  k tó ry  od w o ła n y  został 
ze s tanow iska am basadora 
N R F w  M oskw ie , ob e jm ie  1 l i  
s topada b r . pracę ja k o  do rad­
ca rząd u  fede ra lne go  do 
sp ra w  w schodn ich,

B R Y T Y J S K IE  
O K R Ę T Y  W O JE N N E  
P R Z Y B Y Ł Y  
DO S T A M B U Ł U

I f ló  (
-  . k r ę * ,

t y  pozostaną w  S tam bu le  6 
dn i. Prasa tu re cka  poda je, że 1 
w  p ie rw szych  dn iach paździer < 
n ik a  przybędz ie  ta m  eskadra , 
o k rę tó w  6 f lo t y  am e ryka n - 
s k le j. (

W Y B O R Y
W  D O M IN IK A N IE  —
20 G R U D N IA

¥  L O N D Y N  P A P . J a k  dono 
■i z S anto D om ingo A gencja  
R eutera , rządząca Rada Pań­
s tw a zapow iedzia ła , że w yb o ­
r y  w  D o m in ika n ie  odbędą się 
20 g ru d n ia  b r.

W Y S Ł A N N IK  
W A S Z Y N G T O N U  
O D L E C IA Ł  
D O  L E O P O L D V IL L E

¥  W ASZY N G TO N  P A P . De­
p a rta m e n t S tanu U S A  w ys ła ł 
podsekreta rza s ta nu  do  spraw  
p o lity c z n y c h  George’ a M cGhee 
do  L e o p o ld v ille  w  ce lu  prze 
prow adzenia rozm ów  do tyczą­
cych przy łączen ia  K a ta n g i do 
Konga. M cG hee p rzyg o tu je  w  
te j sp ra w ie  spraw ozdan ie  d la  
K e n n e d y ’ego i  Ruska.

P O LS C Y  S Z A C H IŚ C I 
M A J Ą  S ZA N S E  
Z A K W A L IF IK O ­
W A N IA  S IĘ  DO 
F IN A Ł U
X V  O L IM P IA D Y

¥  S O FIA  P A P . Po lscy sza­
ch iśc i m a ją  duże szanse za­
k w a lif ik o w a n ia  się do f in a łu  
X V  O lim p ia d y , k tó ra  odbyw a  
się w  Z ło ty c h  P iaskach , W  
spo kan iu  o s ta tn ie j ru n d y  e l i­
m in a c ji w  g ru pa ch, Po lacy 
prow adzą z F ra n c ją  2:0, p rzy  
czym  dw ie  p a r tie  (Ś liw y  z 
B u t tv i l l je m  1 D od y z B e rg ra - 
serem ) zosta ły  odłożone. G dy­
b y  na s i rep re zen tan c i zw yc ię  
ż y l i  w  dw óch p a rtia c h  od ło­
żonych, to  wówczas w e jd ą  do 
f in a łu .  Obecn ie bo w iem  P o l­
ska m a 23.5 p k t., na to m ia s t 
C zechosłowacja i  H o la n d ia  — 
po 25 p k t. Z  g ru p y  C. w  k tó ­
re j w alczą  P o lacy, m ie jsce  w  
fin a le  zapew n iła  sobie ju ż  
Jugos ław ia  — 27,5 p k t,

W Y S P A  R U G I A  
PU STO S ZE JE

¥  B E R L IN  PA P. R eze rw a t 4 
p ta kó w  na W ysp ie  R ug i! o raz J 
na brzegu Jez io ra M u e ritz  w  i  
NR D  pustoszeje. Czarne , bocia j  
n v , k tó re  należą do ba rdzo f  
rz a d k ic h  okazów  w yru sza ją  na i 
p o łud n ie  w ra z  z żura w ia m i, 
k tó ry c h  w  N R D  je s t w szyst- 
k iego 150 pa r. W NR D  zn a jd u  i  

i je  s ię  obecnie je d y n y  w  ś ród - I  
ko w e j Eu rop ie  reze rw a t ty c h  i  
p takó w , k tó re  są pod spec ja ł- i  

1 na ochroną.

Katastrofalna
p o w ó d ź

w rejonie Barcelony
®  260 zabitych 
@ 400 zaginionych

P A R Y Ż  P A P . J A K  D O N O S Z Ą  Z  B A R ­
C E LO N Y , W S K U T E K  N IE Z W Y K L E  S IL ­
N Y C H  B U R Z  I  U L E W N Y C H  D ESZC ZÓ W , 
R Z E K I W  O K O L IC Y  B A R C E L O N Y  W Y ­
S T Ą P IŁ Y  Z  B R Z E G Ó W  I  Z A L A Ł Y  K I L ­
K A  W S I.

O F IC J A L N A  h iszp a ń - W m ieście T a rra sa  (w  
ska A g e n c ja  P rasow a p o b liżu  B a rce lony) zg i- 
C IF R A  poda je , że w  nę ło  91 osób. W ezbrane 
m ie jscow ośc i S abade ll w o d y  zn iszczy ły  całą 
zg inę ło  oko ło  100 osób, d z ie ln icę  tego m ias ta , 
w e  w s i T a rra sa  u to n ę - O S T A T N IE  D O N IE - 
ły  72 osoby, a 95 ra n -  S IE N IĄ  m ó w ią  o 260 
nych  p rze w ie z io n o  do  za b itych  i  400 z a g in io - 
szp ita la . Depesze, k tó re  nych. 
nadesz ły  w  nocy, poda 
ją  p ro w iz o ry c z n y  b i­
lans k a ta s tro fy . B ila n s  
te n  og łoszony p rzez ra ­
d io  h iszpańsk ie , w y n o ­
s i 244 za b itych . L iczba  
ra n n y c h  je s t b a rd z o ,w y  
soka (n ie  zosta ła  ona 
w y m ie n io n a ), poza ty m  
395 osób uznano o f ic ja ł 
n ie  za zag in ione .

Nadzieja
świta

dla łysych
bieg „ c i
ły s in y .
dośw iadi

S F

PA R Y Ż  PAP. W  Buenos 
A ire s  ko m is ja  z łożona z le 
k a rz y  śledzi obecnie prze- 

,cudow nego leczenia”
, ___, M ie jsce K ró likó w
lośw iadczalnych za ję li- lu -  
’ ‘ ."27 o ch o tn ikó w , męż

1 ko b ie t w różn ym  
w yb ra n ych  uprzed­

n io  przez ko m is ję  leka rską , 
N ie  trzeb a  dodaw ać że 
w szyscy och o tn icy  są zde­
cydow an ie  ły s i. Tw órcą  „c u  
dow nego lę k u ”  je s t F ra n ­
cuz m ie szka ją cy w  A rge n ­
tyn ie , E m ila  M AYER, 

Leczenie polega na p o k ry  
c iu  ły s in y  pom adą, k tó re j 
sk ła d  pozostaje ta je m n icą  
w yna lazcy . Pom ada nosi 
nazw ę „M O —X X ” .

Jak poda je  koresponden t 
A F P , w  po n iedz ia łek  24 bm . 
u p ły n ę ło  15 d n i od rozpo­
częcia p ró by . Eksperc i 
s tw ie rd z il i,  że u  w szys tk ich  
27 ły sych  lo jo to k  u s tą p ił, a 
u  w iększości z n ic h  ły s in a  
po ros ła  św ieżym  w łosem . 
Już  do tychczasowe w y n ik i 
leka rze  u zn a li zą „n a d zw y  
czajne’ %

TA R G O W E
ZAKUPY
(D okończen ie  ze s tr .  1)

w e j z a k o n tra k to w a li w y ­
starcza jące ilo ś c i sprzę­
tu  aportow ego. G o rze j z 
u b io ra m i sp o rto w y m i i 
zabaw kam i. W praw dzie  
uda ło  się zdobyć ich  za 
5,5 m in  z ł, je d n a k  nie 
zaspoko i to  po trzeb na­

szych na jm łodszych .

„A rg e d ”  c h w a li sobie 
k o n ta k ty  ze spó łdz ie ln ią  
-„L um et” , k tó ra  do s ta r­
czy nam  p iękne 1 now o­
czesne żyran do le , zapo­
w ia d a  n ie co  now ośc i w  
a r ty k u ła c h  gospodarstw a 
dom ow ego, ceram ice  i  
w y ro b a ch  szk lan ych . D y r. 
h a n d lo w y  W P H M  A . SKO 

P E K  p o in fo rm o w a ła  nas, 
te  poza ro zd z ie ln ik ie m  
jeszcze w  IV  k w a rta le  
b r . w  w y n ik u  ta rg o w ych  
um ó w  do  Szczecina na­
de jdą  m eb le  w arto śc i ok.
3 m in  z ł.

Z w ra c a m y  uw agę  Czy  
te ln ik ó w , że owe 232 m i 
lio n o w e  tra n s a k c je , o 
k tó ry c h  p iszem y, są n ie  
ca łą  p o ło w ą  szczeciń­
s k ic h  zakupów . W ię k ­
szość u m ó w  podp isano 
na g ie łdach , gdzie w a r ­
tość o fe r ty  w y n o s iła  14 
m ilia rd ó w  z ł (ca ła  o fe r 
ta  ta rg o w a  op iew a ła  na 
26 m ld  z ł). E fe k ty  g ie ł­
dow ych  u m ó w  szczeciń­
sk iego  h u r tu  n ie  zosta­
ł y  jeszcze ^odsum ow. es. Ssą

Generałowie
(D okończen ie  *ze s tr. 1)

DOWÓDCĘ LO TN IC TW A  
WOJSKOWEGO N iem iec za 
chodn ich , generała R A M M - 
H U BER A, k tó ry  za czasów 
H itle ra  b y ł dow ódcą 5 gru 
p y  Ł u ftw a ffe , zastąp i gene 
ra ł PA N JZK Y . Teu osta tn i 
b y ł o fice rem  g łów nego szta 
bu na z is tow sk ie j Ł u ftw a ffe  
i pod dow ództw em  h it le ro w  
■kiego m arsza łka  Kcsscl- 
r in g a  uczestn iczy ł w  napa­
śc i na Polskę. N a m ie jsce 
dow ódcy 5 okrę gu  w o jsko ­
wego, ge ne ra la -n ia jo ra  R EIN 
H A B D T A , byłego szefa 
sztabu p rzy  dow ódcy oddzia 
łó w  faszystow skiego W ehr­
m ach tu  w  D an ii m ia n u je  
się generała b ryg a d y  LE- 
H LE B A . Od 1931 ro k u  Lc- 
h łc r  b y ł o fice rem  k a d ro ­
w y m , a w  k o ń cu  w o jn y , 
będąc p o d p u łko w n ik ie m  siu 
ży ł w  sztabie gene ra lnym . 

D ow ódca g ru p y  „P o lu d - 
le ”  lo tn ic tw ,? . w o jsko ty  eg u 
RF, ge n e ra l-m a jo r t Ra L T  

LO F T  — to  b y ły  pódp u lko w  
n ik  h it le ro w s k i. T ra u t lo f t  
pozosta je na iw y m  stano­
w is k u  w  Bundesw ehrze, po 
dobn ie ja k  i b y li h it le ro w ­
scy gene rałow ie H EU SIN - 
GER, SPEID EL, FOERTSCH, 
K IE LM A N S E G G  i  in n i.

B IU L E T Y N  P O D K R E  
Ś L A , że n iebezp ieczny 
aspekt zm ian  pog łęb ia  
się w  obecne j s y tu a c ji 
p o lity c z n e j: „P rze z  zm ia  
n y  pe rsona lne  na k ie ­
ro w n ic z y c h  s ta n o w i­
skach w  Bundesw ehrze  
w y s u w a ją  s ię  jeszcze 
b a rd z ie j na p ie rw szy  
p la n  gene ra łow ie , k tó ­
rz y  są a k ty w n y m i zw o­
le n n ik a m i p o l i ty k i zbro 
je ń  a to m o w ych ” .

ZON
NA D1?E*|

Przemówienie
Carapkina

ZSRR p o d ją ł jeszcze 
jedną próbę prze łam a­
nia  czarnej se rii „p o n u  
rych  posiedzeń” , ja k  na
zyw ano os ta tn io  ob ra­
d y  K o m is ji R ozb ro je ­
n io w e j ONZ. Rząd ra­
dz ie ck i n ie  nalega na 
n a tych m ia s tow e  m ora ­
to riu m  w  sp ra w ie  do­
św iad cza lnych  eksp loz ji 
n u k le a rn y c h  przepraw a 
dzanych pod ziem ią — 
ja k k o lw ie k  w  da lszym  
ciągu uważa on lego 
rod za ju  rozw iązan ie  za 
n a jb a rd z ie j zadow a la ją 
ce. Jak ośw iadczy ł 
p rze ds ta w ic ie l ZSRR 
C ara p k in , rząd radziec 
k i  go tó w  je s t p rzy ją ć  
w ers ję  p ro p o zyc ji U SA, 
k tó ra  p rze w id u je  prze: 
w a n ie  dośw iadczeń w 
a tm o s fe rze ,-w  przestrze 
n i kosm iczne j i  pod 
w odą. ZSR R  uważa 
jed n a k  za konieczne 
ko n tyn u o w a n ie  rozm ów  
w  sp ra w ie  zakazu prób 
podz iem nych, p rzy  
czym  p rz y n a jm n ie j w 
czasie trw a n ia  rozm ów  
za in teresow ane m ocar­
s tw a zob ow ią za łyby się 
n ie  p rzeprow adzać żad­
n ych  dośw iadczeń pod 
ziem ią.

ZSR R  w ys tęp u je  z no 
wą in ic ja ty w ą  w  ch w i­
l i ,  gdy kw es tia  zakazu 
dośw iadczeń n u k le a r­
n ych  w ysuw a  się coraz 
w y ra ź n ie j na czołowe 
pozycje w  m iędzynaro  
do w ym  kalendarzu
spraw  do na tych m ia s to  
w ego za ła tw ie n ia . Zw ła  
szcza k ra je  neu tra lne  
t ra k tu ją  te n  problem  
ja k o  nade r p iln y .

In ic ja ty w a  radziecka 
Idzie po l in i i  żądań 
w iększośc i zarów no K o 
m ite tu  R ozb ro jen io w e­
go, ja k  i  Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z . Is tn ie ją  
w ię c  po dstaw y do przy  
puszczenia te  in ic ja ty ­
w a ta spotka się z sze­
ro k im  poparciem  w 
ONZ. (m. j.)

Departament Spraw iedliwości

interweniuje  n sprawie Merediths

CZY ROBERT KENNEDY 
p o ś l e  w o j s k o
p rz e c iw k o  ras is fo m  
z Mississippi?

W A S Z Y N G T O N  P A P . Do w czesnych go 
d ż in  ra n n ych  d n ia  dzis ie jszego, p rze d s ta w i­
c ie le  am e ryka ń sk ie g o  D epartam en tu  S p ra ­
w ie d liw o ś c i p ro w a d z ili ożyw ioną  d z ia ła l­
ność m a jącą  na ce lu  zmuszenie na drodze 
le g a ln e j g u b e rna to ra  stanu M iss iss ipp i do za 
s tosow an ia  się wobec p ra w a  i  p rz y ję c ia  29- 
le tn ie g o  M u rzyn a , M e re d ith a , ria U n iw e rs y ­
te t M iss iss ipp i.

r a k ie ty  
d la  Iz ra e la

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
S tany Z jednoczone w y ­
ra z iły  zgodę na sprzeda 
n ie  Iz ra e lo w i ra k ie t ty ­
pu „z ie m ia — p o w ie trze ” . 
N ie  podano dotychczas 
i le  ra k ie t ma k u p ić  Iz ra  
el i  po ja k ic h  cenach. 
S p ra w y  te  uzgodnione 
zostaną w  toku  d w u ­
s tro n n ych  negocjac ji.

Zmiany w przepisach
w sprawi® zezwoleń

na prowadzenie

warsztatów rzemieślniczych 
i prywatnego przemysłu
W A R S Z A W A  P A P . R ada M in is tró w  na 

o s ta tn im  posiedzeniu ro z p a trz y ła  i  postano­
w iła  w yd a ć  nowe ro zp o rządzen ia  do tyczą ­
ce w y d a w a n ia  zezwo leń  na p row adzen ie  
zak ła d ó w  p rzem ys łów  y c li i  rzem ieś ln iczych  
o raz w yk o n y w a n ie  n i e k tó rye h  us ług  przez 
je d n o s tk i gospoda rk i n ieuspo łeczn ione j. 
W prow adzono pew ne zm ia n y  w  d o ty c h ­
czas obow iązu jących  przepisach.

D N I F IL M U  P O L S K IE G O  
W  K IN IE  „ B A Ł T Y K ”

D oskona ły  G u s ta w  H O L O U B E K , K a lin a  
J Ę D R U S IK , M a ja  W A C H O W IA K , A dam  
H A N U S Z K IE W IC Z , B o g u m ił K O B IE L A  — 
na czele d o b o ro w e j obsady nowego p o lsk ie ­
go f i lm u

[„Spóźnieni przechodnie“
Scenariusz w g  S ta n is ła w a  D Y G A T A

4509-K

W  R A M A C H  z w ię k ­
szenia u p ra w n ie ń  te re ­
no w ych  ra d  na ro d o ­
w y c h  postanow iono, że 
zezw o len ia  na prow adzę 
n ie  w szys tk ich  w arsz ta  
tó w  rzem ieś ln iczych  i  
p rze m ys łu  p ry w a tn e g o  
będą w y d a w a ć  p rezyd ia  
p o w ia to w y c h  ra d  naro  
d o w ych . U p ro śc i to  p ro  
cedurę u d z ie la n ia  ze­
zw o leń , pon iew aż do­
tychczas kom pe tenc je  
w  ty m  zakres ie  b y ły  
podz ie lone  m iędzy  w ła ­
dze w o je w ó d z k ie  i  po­
w ia tow e .

D L A  Z A P E W N IE N IA  je d ­
n o lite j p o l i ty k i w  n ie k tó ­
rych  szczególn ie w ażnych 
rodza jach dzia ła lności (pro 
wadzenie m łyn ó w , ta rta ­
ków , p rze ró b  surow ców  
w łók ien n iczych ) w prow adza 
się, zam iast udz ie lania in ­
dyw id u a ln ych  zezwoleń 
przez zain teresow ane resor 
ty , tzw . l im ity .  K o m ite t 
D ro bn e j W ytw órczośc i okre 
ś li liczbę zezwoleń, k tó re  
mogą być w ydane dla  po­
szczególnych w o jew ództw , 
a te  z ko le i będą je  ustalać 
d la  po w ia tó w .

NOW E PR ZEP ISY zw ię- 
[  kszają ilość rod za jów  usług, 
r k tó re  można pro w a dz ić  bez 
r zezwolenia (np. napraw a 
r śniegow ców , obciągan ie gu 
r z ikćw , w ypożyczan ie gardę 
r ro b y  oraz sprzę tu spo rto ­

wego itp . ) . U pow ażn iono 
F też rad y  narodow e do da l- 
r szego rozszerzania w ykazu 
r usług zw o ln io nych  od obo- 
[  w ią zku  u zysk iw a n ia  zezwo 

;ń , w  zależność «d lo ka l- 
i-cb  potrzeb.

P R O K U R A T O R  G E ­
N E R A L N Y  U S A , R o­
b e r t K E N N E D Y  ośw iad  
czy ł w czo ra j w ieczo ­
rem , iż  s y tu a c ja  w  s ta ­
n ie  M iss iss ip p i je s t po­
w ażna i  s tw ie rd z ił,  że 
w  ra z ie  po trzeby  w ys ła  
ne zostaną ta m  w o jska .

P rzeds taw ic ie le  Depar 
tam en tu  S p ra w ie d liw o ­
ści w y w ie ra ją  nacisk 
na lo k a ln y c h  u rz ę d n i­
ków , by U7.nali decyzję  
sądu. w e d łu g  k tó re j Me 
re d ith  p o w in ie n  być 
p rz y ję ty  na u n iw e rs y ­
te t. G u b e rn a to r s ta ­
nu M iss iss ip p i, B A R - 
N E T T  i  jego  za- 
stęoca JO H N S T O N  zo­
s ta li w e zw a n i do s ta ­
w ie n ia  s ię  przed  Są­
dem  A p e la c y jn y m  w  N o 
w y ro  O rle a n ie  w  Celu 
podan ia  p rzyczyn y  le k ­
ceważenia d e p y z ji są ­
du. N ie  w y k lu c z a  się, 
że B a rn e tt od m ó w i sta 
w ie ń ia : się* przed ;sądem , 
i  , w te d y  m oże,, .w kro ,- 
czyć do a k c ji w o jsko  
federa lne .

n DZiENNiKtf
P0RANNVC

'ićmtoml'
W CZORAJ przed po łud ­

niem  w yd a rzy ła  się p rzy  
B ram ie  P o rtow ej ka tas tro ­
fa  tram w a jo w a . Wóz m o to ­
ro w y , p row adzony przez 
ślusarza w arszta tow ego 
M PK, a ciągnący uszkodzo­
n y  w agon — przyczepkę, 
w pa d ł na pociąg l in i i  n r  
,,3” . W w y n ik u  zderzenia 
C osób w  ty m  ślusarz pro­
wadzący uszkodzoną p rzy ­
czepę, odniosło ra n y . Ran­
nych o p a trzy ło  pogo tow ie  
k ie ru ją c  cz te ry  osoby do 
szpita la. P rzerw a w  ruchu 
trw a ła  ok. 30 m in u t.

N A  STA TK U , s to ją cym  w  
p o rc ie  spadł z m asztu (wys. 
5 m ) m a ryn a rz  Jerzy K . od 
nosząc le k k ie  obrażenia. 
Pom ocy u d z ie liło  pogoto­
w ie .

POGOTOW IE R atunkow e 
o p a trzy ło  rów n ie ż  11-letnie- 
go W ik to ra  W ., k tó ry  spadł 
z drzewa odnosząc ra n y  
g ło w y . Chłopca sk ierow ano 
do szpita la.

D Z IS IA J  od godz. 6.15 do 
godz. 9 tra m w a je  l i n i i  5 i  7 
ku rso w a ły  w  k ie ru n k u  K rze 
kow a ty lk o  do u l. Czorsztyń 
sk ie j. Na dalszej tras ie  od­
byw a ł się ruch  w ahad łow y. 
P rzyczyną tego ogran icze­
n ia  ruchu b y ło  uszkodzenie 
w ozu -p rzyczepk i na p ę tli 
W K rzeko w ie . (y)

„N A R 0D N I
B !V A D L0“
ujrzymy
w  Szczecinie

J A K  IN F O R M U JE  
prasa ce n tra lna  do P o l­
sk i p rzybędzie  w  lis to ­
padzie zespół znakom i­
tego te a tru  p rask iego— 
„N A R O D N I D IV A D L O ”  
( „T e a tr  N a rodow y” ) z 
„H a m le te m '’ i  „K a u ka s  
k im  K re d o w y m  K o łe m ” . 
Zespół w ys tąp i w  W a r­
szawie, W ro c ła w iu  i 
Szczecinie, (m )

W  d n iu  ■ w czora jszym  
f  sekre ta rz  K C  P ZP R  
W Ł A D Y S Ł A W  G O M U L  
K A  p rz y ją ł p rze b yw a ją ­
cą w  Polsce delegację 
K o m u n is tyczn e j P a r t i i 
W ie lk ie j B ry ta n ii:  sekre 
ta rza  genera lnego K o rn i 
te tu  W ykonaw czego 
Johna G o llana , cz łonka  
B iu ra  P o litycznego K o ­
m ite tu  W ykonaw czego 
— Johna Rossa C am p- 
be lla  i  członka K o m ite ­
tu  W ykonaw czego S id - 
ney Fostera.

R ozm owa u p łynę ła  w  
serdecznej i p rz y ja c ie l­
s k ie j atm osferze.

Członkowie
kierownictwa 
partii i rządu
na koncercie
artystów
radzieckich

W AR SZAW A PAP. 2« bm. 
w  ambasadzie rad z ie ck ie j 
od by ł się kon ce rt w y b it­
nych a rtys tów  rad z ie ck ich  
baw .ących na gościnnych 
w ystępach w  naszym  k ra ju .

Na kon ce rt p rz y b y li człon 
ko w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
i rządu: W ładysław  GO­
M U Ł K A , Józef CYRANK1E 
W IC Z, S tefan JĘDRYCHOW  
SIU , Zenon KL1SZKO, R y­
szard STR ZELEC KI, Zenon 
N O W AK, Ju lia n  TO K A R S K I, 
w icem arszałek Se jm u Jan 
K a ro l W ENDE. m in is te r  k u l 
tu ry  i  sz tu k i Tadeusz G A­
L IŃ S K I, k ie ro w n ik  M in i­
s te rs tw a  S praw  Zagranicz­
n ych  w icem in . M arian  
N AS ZK O W S K I. L iczn ie  re ­
prezentow ani b y li przedsta 
w ic ie le  św ia ta  ku ltu ra ln e g o  
i a rtys tyczne go s to licy .

Gości p o w ita ł w  serdecz­
n ych  słow ach am basador 
ZSRR w W arszaw ie A w ie r-  
k i j  ARISTOW .

Boga ty  program  kon ce rtu  
za inaugurow ał w ystęp  w y ­
b itn e j k o m p o zy to rk l N in y  
M ĄKA R O W E J, żony A ram  a 
Chaczaturiana. W  dalszej 
części p ro g ram u w y s tą p il i:  
A . C H A C ZA TU R IA N  i  zna­
k o m ic i a rtyśc i T ea tru  Ope­
r y  i  B a le tu  z Len ingradu.

MICHELLE
ZAHORSKA
projektuje
kostiumy
do film u  
o Marco Polo

W AR SZAW A PAP. Znana 
scenografka M iche lle  ZA­
HORSKA p ro je k tu je  kos tiu  
m y  do f i lm u  w ido w isko w e­
go o podróżach M arco Polo. 
rea lizowanego przez fran cu  
skiego reżysera C hris tia n  
JAQ U E’A .

In tere su jące są k u lis y  
zaangażowania naszej sce­
n o g ra fk i do w spó łpracy 
przy  te j — na jg ło śn ie jsze j 
dziś chyba — obok „K le o ­
p a try ”  sup e rp ro d u kc ji f i l ­
m ow ej na Zachodzie. Decy 
zję tę  p o d ją ł p rę du cen t f i l ­
m u R au l LE V Y  po obejrze­
n iu  „K rz y ż a k ó w ” . M . Za­
horska przebyw ała  ju ż  w 
N epalu, gdzie nakręcane 
b y ły  sceny X IV -w ie czne j 
b itw y  C h iń czyków  z M on­
go łam i z udzia łem  150 słon i,



N r  228 (5648) f r r - - '  •> C T P O V I

i f f .

Kotarbiński — Infeld — Russel

Z W IE R Z E N I
WIELKIEJ 
T R Ó J K I

L U B IM Y  w iedz ieć 
o w y b itn y c h  osob i­
stościach coś w ię ce j 
n iż  w ie  się o n ich  o- 
f ic ja ln ie ,  urzędow o. 
Co b a rd z ie j in ty m n e  
szczegóły b io g ra fic z ­
ne d o c ie ra ją  do nas 
p rzew ażn ie  za pośred 
n ic tw e m  po śm ie rtn ie  
og łaszanych p a m ię t­
n ik ó w , albo... p lo tek . 
N ieczęsto lu d z ie  te j 
m ia ry  co p ro f. T a ­
deusz K o ta rb iń s k i, 
prezes P o ls k ie j A k a ­
d e m ii N a u k , p ro f. 
Leopo ld  In fe ld , w spó ł 
p ra c o w n ik  E inste ina , 
czy b ły s k o t liw y  f i lo ­
zo f a n g ie ls k i, B e r­
tra n d  Russel, sam i 
o d s ła n ia ją  w  gaw ę­
dzie z cz y te ln ik a m i 
n ie ja k o  k u lis y  w ła ­
snego życia.

Choć na ok ładce  .0- 
m a to ia n e j ks+ążk-i ■*)« 4 i>  
g u ru ją  t r z y  nazw iska , 
n ie  m ożna je j  nazw ać 
„d z ie łe m  z b io ro w y m ” . 
A u to r  każdego ro zd z ia ­
łu  in d y w id u a ln ie  n a w ią  
żu je  d ia log , zw ie rza ją c  
s ię  z p rzeżyć m ło d z ie ń ­
czych  (K o ta rb iń s k i, I n ­
fe ld ) , k tó re  dop ro w a ­
d z iły  do zw ro tn e g o  m o ­
m e n tu  w  ich  sp o jrze ­
n iu  na ś w ia t i  p ra w a  
n im  rządzące. R ozw aża­
nia . Russela przynoszą 
u a rg u m e n to w a n ie  t r u d ­
ności w y b o ru . N ag łe  
zdan ie  sobie sp ra w y, że

„WANDA“
m a

powodzenie
W ile ń s k i „C ze rw o n y  

S z ta n d a r”  zam ieszcza re 
p o rta ż  z po lsk ie g o  s k le ­
pu  „W A N D A ”  o tw o rz o ­
nego n ie d a w n o  w  M o ­
s k w ie . W  re p o rta żu  ty m  
czy ta m y  m . in .:

„S k le p  „W A N D A ”  
m ie śc i się w  c e n tra ln y m  
p u n kc ie  M o s k w y  na Pie 
tro w ce . Z o s ta ł o tw a r ty  
22 lip ca  r . b. i  ju ż  przez 
te n  k r ó tk i  okres sprze­
dano w  n im  to w a ró w  
w a rto ś c i 220 tys . ru b l i  
(oko ło  5 m in  zł) co s ta ­
n o w i 150 proc. p lanow a  
nego ob ro tu . W  sk lep ie  
są do n a b yc ia  po lsk ie  
w y ro b y  ze s k ó ry  i  tw o ­
rz y w  sztucznych , tk a n i­
n y  ludow e , c h u s tk i, l a l ­
k i,  c e ra m ika , ko sm e ty ­
k i  p o lsk ie  oraz p a p ie ­
ro s y  i  w ó d k i. Bardzo  
w ie lk i  p o p y t m a ją  p ły ­
t y  g ram o fonow e  i  a lb u ­
m y  s z tu k i p o ls k ie j. 
W szys tk ie  to w a ry  b a r ­
dzo k ró tk o  z n a jd u ją  
s ię  na  p ó łkach , co zm u 
sza k ie ro w n ic z k ę  s k le ­
p u  P- L u d m iłę  M orozO- 
w ą  do codziennego n ie ­
m a l u z u p e łn ia n ia  zapa­
sów  sk le p u  z jego  m a ­
gazynów ” .

żadna pozaziem ska siła 
n ie  czuw a nad losem 
cz ło w ie ka , n ie  o by ło  
się bez w e w n ę trzn ych  
w strząsów . Jak  pisze 
K o ta rb iń s k i —  „c h ło p ie c  
o trząsną ł się z u łu d y , i 
p rzepad ła  szczęśliwość 
dz iecięca” . C iężko  o k u ­
p ić  m u s ia ł p rz y w ile j sa­
m odzie lnego m yś le n ia  
m io d y  L eopo ld  In fe ld , 

k tó re m u  od dziecka  
w p a ja n o , że „n ie  p o tra ­
f im y  p rze łam ać m u ru  
u tw o rzonego  w o k ó ł n a ­
szych dusz” . O dpow iedź 
Russela na p y ta n ie : 

„D laczego n ie  jestem  
c h rze śc ija n in e m ”  u ję ta  
w  lo g iczn y  w y k ła d  pe­
łen sw ady  i  d ow c ipu , 
p o tw ie rd za  słuszność 0  
b ra n e j d rog i.

K A Ż D Y  z trzech  zna­
k o m ity c h  uczonych  w z ra  
s ta ł i  k s z ta łto w a ł sw ą 
osobowość w  od m ie n ­
nych  tra d y c ja c h , b y  po 
la ta ch  dośw iadczeń spot 
ka ć  się na w sp ó ln e j 
p łaszczyźnie.

„...W yd a w a ło  m i się 
cudow ne, że ty le  
sko m p liko w a n ych  fa k  
tó w  można b y ło  w y - 
dedukow ać z k i lk u  
p io s ty c h  zasad”  —  po 
w ie  p ro f. In fe ld  na  
te m a t swego m łodz ień  
czego o lśn ien ia  fiz yką .

...„N a u ka  może nam  
pom óc przezw yciężyć  
ten tc h ó rz liw y  s trach, 
w  k tó ry m  ludzkość ży  
la  p rzez ty le  poko le ń ”  
—  p o w ie  f i lo z o f Rus­

sel.

J A K  to  s ię  d z ie je , że 
w ie lu  n a u ko w có w  je s t 
re lig ijn y c h ?  Czy św ia t 
w  ogóle m ia ł początek? 
N ie  w y rę c z a jm y  au to -

Z  pok ła d u  sto jące­
go na p o ch y ln i p ro ­
m u roztacza się im p o  
n u ją cy  w id o k  na le ­
w y  brzeg O dry .

Stoczniowcy 

z Rzecznej

zdali1 egzamin

O S T A T N I s z lif  ka ­
d łuba . B rygadz is ta  
Czesław D A N IE L E -  
W IC Z  i  spawacz A n ­
d rz e j B IE G A Ń S K I  
p rzy  p racy.

ró w . N iech  le p ie j w  k a ­
m e ra ln e j rozm ow ie  z 
c z y te ln ik ie m  podzie lą  
się sw y m i pog lądam i. 
W te d y  le p ie j odczu jem y 
g łęboką  sa ty s fa k c ję  z 
w y z w a la n ia  s ię  cz ło w ie ­
ka  spod s te rty  p rz y t ła ­
cza jących  go p raw em  
t ra d y c j i  n a w y k ó w  m y ­
ś low ych , na b ie rze m y  u f  
ności w  lu d z k ie  s iły .

(I. Sol.)

• )  Tadeusz K o ta rb iń sk i, 
Leopo ld  In fe ld , 'B e rtra n d  
Russel: „ R e ls ia  i  ja ” . 
K s ią żka i  W iedza 1962, 
w yd . I I .

SZ C Z E C IN IA C Y  zarzu­
can i m nogością in ­
fo rm a c ji o Stoczni 

Szczecińskiej s k ło n n i są 
I^kcew śżyć  Stofcżnię Re­
m on tow ą , Stocznią Jach to­
wą, O środek S zku tn iczy 
L P Z  a ta kże Stocznią 
Rzeczną.

Szczecińska Stocznia 
Rzeczna prócz p rzeprow a­
dzania rem on tów  ta b o ru  
rzecznego podję ła budow ą 
ba rek o nośności 600 ton. 
C z te ry  ta k ie  b a rk i służą 
ju ż  Z arząd ow i P o rtu . W 
p rzyg o to w an iu  je s t też pro 
d u k c ja  ba rek  d la  pcha- 
czy, (pchacz: h o lo w n ik  k tó  
r y  zam iast c iągnąć ba rką  
pcha ją  przed sobą). Ocz­
k iem  w  g ło w ie  ca łe j zaiogi

je s t przede w szystk im  
p rom  d la  Ś w ino u jśc ia . Jed 
no stks , m ająca kosztow ać 
w e d łu g  w stępnych o b li­
czeń ponad 10 m ilio n ó w  
z ło tych , absorbuje praw ie  
po łow ą m ożliw ośc i p ro d u k ­
c y jn y c h  s toczni.

Obecnie pro m  je s t j u t  
p rzyg o to w a n y  do w odow a­
nia. Jest to  duża jednost­
ka , k tó ra  zab ierać bądzie 
jed no ra zow o  ok. 100 osób 
i  10 po jazdów . Budow ana 
ja k o  czołow a posiada dw a 
s te ry  j  dw ie  ś ru b y , ta k  że 
w  zasadzie tru d n o  jes t 
o k re ś lić : gdz ie  m a ru fą , 
a gdzie dziób. P rom  bą­
dz ie  k u rso w a ł ruchem  w a­
ha d ło w ym  i  n ie  bądzie 
do ko n yw a ł m an ew rów  dla

PROM
GOTÓW 

DO WODO­
WANIA

pode jścia do brzegu.
Choć zaangażowana w 

b u do w ie  p ro m u  S toczn ia 
Rzeczna ju ż  w  s ie rpn iu  
w y k o n a ła  ca ło roczny p lan 
re m o n tó w , re m o n tu ją c  167 
jed n o s te k  p ływ a ją cych  
d y re k c ja  spodziewa sią, że 
do  końca ro k u  w  stoczni 
w y re m o n to w a n ych  zosta­
n ie  da lszych k ilk a d z ie s ią t 

. jed no s tek : w  to k u  na ­
p ra w  je s t ich  ju ż  ponad 
p ięćdziesią t.

M im o  tru d n y c h  w a ru n ­
k ó w  lo k a lo w y c h  załoga 

stoczni znacznie podn ios­
ła  w yda jno ść  p ra cy. W ar­
to  w iedz ieć, że o  i le  w  
1958 r . 240 lu d z i w yko n a ło  
p la n  f in a n so w y  przedsię­
b io rs tw a  w  w ysokośc i 10 
m in  z ł, to  obecn ie 231 
lu d z i za ło g i w yko n a  plan 
fin a n so w y  w  w ysokości 22 
m in  z ł. W ie lką  ro lą  g ra ją  
tu  k w a lif ik a c je  załogi, 
ta kże w prow adzan ie  n._ 
cha n iza c ji c ię żk ich  ro b ó t. 
Szczecińska s to czn ia  Rzecz 
na p rzyg o to w u je  sią do 
prze jśc ia  na n o rm y  tech­
n iczn ie  uzasadnione, (w it)

Wystawa
polskiej
ceramiki
w B erlin ie

W  D N IA C H  1 — 31 
p a źd z ie rn ika  w  D om u 
K u ltu r y  P o ls k ie j w  B e r 
lin ie  o tw a r ta  będzie w y  
s taw a  pn. „P o lsk ie  
szk ło  i  ce ra m ika ” . Jest 
to  p ie rw sza  z p rz y g o to ­
w anego przez In s ty tu t  
W z o rn ic tw a  P rzem ysło  
we go —  w  po ro zu m ie ­
n iu  z R adą W z o rn ic ­
tw a  i  M in is te rs tw e m  
S p ra w  Z a g ran icznych  
c y k lu  w y s ta w  ob ja zd o ­
w ych , o b ra zu ją cych  o -  
s iągn ięc ia  po lsk iego  
w z o rn ic tw a  p rze m ys ło ­
w ego w  różnych  dz ie ­
dz inach  p ro d u k c ji.

I M
m u f B F i U U

B R U D N E  naczyn ia  m ożna zm yw ać dw om a 
sposobam i.

Sposób p ie rw s z y : w yc ią g a  s ię  z k redensu  co­
ra z  to  now e s z tu k i, po u życ iu  sk łada  s ię  je  na 
stos. K ie d y  ro d z in n y  a so rtym e n t s ię  w ycze rp ie , 
a sosy dobrze {» za sych a ją , b ie rze  się m ie d n icę  
gorące j w o d y  i  p rz y  pom ocy s ta re j, za k iś n ię te j 
szm a tk i m y je  s ię  w szys tko  po k o le i.  N a leży za­
czynać od spodków  i szk la n e k , a resztę zm yw ać 
w  coraz to  gęstszej i  tłu ś c ie js z e j zupie. W  k o ń ­
cu w szys tk ie  sk o ru p y  w s ta w ia  s ię  do k redensu  
—  w ilg o tn e , tłu s ta w e  i  pachnące p o m y ja m i.

D ru g i sposób polega na ty m , że m ąż w yc ią g a  
sw o je  za s k ó rn ia k i i  k u p u je  szczo teczkę-zm yw ak, 
s to ja k  do suszenia ta le rz y  i  gum ow e rę k a w ic z ­
k i .  P o tem  p rze p row adza  z żoną m a łe  szko len ie  
d la  podw yższen ia  je j  k w a l i f ik a c j i  zaw odow ych, 
d z ię k i czem u na jd roższa  p o ło w ica  m oże zm yw ać 
n aczyn ia  m a ły m i p o rc ja m i, za raz  po  użyc iu , 
pod bieżącą gorącą w odą.

T A K IE  o to  ko rz y ś c i da je  postęp  te ch n iczn y  
w  życ iu  p o ds taw ow e j k o m ó rk i,  ja k ą  je s t nasza 
soc ja lis tyczna  rodz ina .

D w om a sposobam i m ożna także za ła tw iać  n ie k tó re  
m an ip u la c je  bucha Ite ry jn e . K ie dyś  np . obserw ow a­
łem  w  pew ne j h u r to w n i, ja k  p a n ie n k i z księgowości 
sporządzały ra ch u n k i coś w  s ied m iu  egzem plarzach, 
chem icznym  o łó w k ie m . D z ięk i użyc iu  k a lk i  osiągn ię­
to  og rom ną oszczędność czasu, ty le  że w szystkie 
dziewczęta m ia ły  palce g ru bo  obw iązane bandażam i. 
T o  je s t jeden sposób.

A  d ru g i w id z ia łe m  w  in n y m  prze ds ięb io rs tw ie  
Urocza osoba d o tyka ła  różo w ym  pa luszk iem  róa 
n ycb  k la w iszy  n ie w ie lk ie j m aszyny, a k ie d y  naci? 
nęła o s ta tn i, to  w ych o d z iło  z n ie j, t j .  n ie  z nie 
ty lk p  z te j m aszyny, k i lk a  egzem plarzy drukow aneg . 
i  podsum ow anego ra ch u n ku .

Is tn ie ją  też dw a sposoby sporządzan ia p ism  urzę­
do w ych . Jeden polega na ty m , że n a jp ie rw  re fe re n t 
pisze ręczn ie te ks t na bru dn o , a potem  m aszyn istka 
je d n ym  pa lcem  w y s tu k u je  na m aszyn ie te  bazgro ly , 
oczyw iście z b łę da m i. A  in te resa n t n ie ra z tyg od n ia - 
m i czeka na pap ie rek, chociaż decyz ja  w  jeg o  spra* 
H ie  h a w sa  Już . zapadła.

Jest i  d ru g i sposób. Z o rg a n izo w a n ie  k u rs u  
m aszynop isan ia  m etodą  ślepą n ie  je s t  ta k  b a r­
dzo d rog ie , a ja k  fa c h o w c y  o b lic z y li,  m etoda ta  
zw iększa  w y d a jn o ść  m a s z y n is tk i o przesz ło  
trzyd z ie śc i p rocent. T o  znaczy, że je ż e li d z ie n ­
n ie  w y s tu k iw a ła  z tru d e m  trz y d z ie ś c i p isem ek, 
to  p isząc m etodą  ślepą, m oże śp ie w a ją co  odbęb- 
n ić  czte rdz ieśc i. A  to  znaczy co dz ień  o dziesięć 
osób w ię c e j, u szczę ś liw io n ych  u rzę d o w ą  tzw . 
p isu lką .

OD ZMYWAKA 
DO PRENUMERATY

N IE  w y w a la łb y m  o tw a r ty c h  d rz w i d la  te ch ­
n icznego  postępu, g d yb y  n ie  to , że n ie k tó re  
d rz w i b y w a ją  ta k  w ą sko  w y w a lo n e , że n ie ra z  
tru d n o  s ię  p rzez n ie  p rzec isnąć zd ro w e m u  ro z ­
sądkow i.

C ZASE M  te *  m oda na postęp te ch n iczn y  p ro w o k u je  
lu d z i do dz iw acznych poczynań. N p . w  trosce o w y ­
da jność p ra cy  k o n tys te k , m a lu je  się śc iany na w e ­
soło , w iesza f ira n e c z k i i  s ta w ia  k w ia tk i,  ale zapom ina 
się choćby o p ra w id ło w y m  ośw ie tle n iu , w e n ty la c ji,  
w yg o d n ym  um e b low a n iu , n ie  m ów iąc j u t  o maszy­
nach ra ch un kow ych .

A byw a też jeszcze inacze j. O to  w  zw iązku z sze­
roką  m echan izac ją  p ra cy  k o lp o r te rs k ie j „R u c h u ”  na 
zag ran icznych maszynach, w k ró tc e  będzie można 
zam awiać ty lk o  roczną p re nu m e ra tę  ty e h  czasopism, 
k tó re  dotychczas m ożna b y ło  abonow ać k w a rta ln ie , 
1 K w a rta lną  ty ch , k tó re  do tąd w y p is y w a liś m y  z m ie­
siąca na m iesiąc.

T o  ju ż  n ie  postęp, a le  ja k iś  „ w ie lk i  s ko k ”  
techn iczny , k tó ry m  ra d y k a ln ie  od są d z iliśm y  się 
od ty c h  zaco fanych  k ra jó w ,  gdzie p re n u m e ra tę  
tażdego p ism a  m ożna za m ó w ić  w  k a ż d y m  te r -  
n in ie  i  na  d o w o ln ą  ilo ść  m ie s ię cy , ty g o d n i czy 
in i.

O C ZYW IŚC IE , zawsze s ię  zna jdą  m a lko n te n c i, k tó ­
rzy  n ie  docen ia ją  i  k ręcą g ło w am i na ta k i postęp. 
A le  eo rob ić , n a tu rą  lud zka  byw a  czasem ułom na.

K S K C B 8  -

„Oświadczyny' 
i „Irkucka
historia1
w sali ZBM

R O S Y JS K I T e a tr  D ram a-  
tyczny, znów , ja k  co 
ro ku , o d w ie d z ił Szczecin, 

ty m  razem  z dw om a n o w y m i 
w spó łczesnym i sz tu ka m i: „O -  
S W IA D C Z Y N  A M I”  (P r iz n a n ije
w  lu b w i)  A . K u żn iecow a  i  g raną  
ju ż  z w ie lk im  pow odzen iem  w  
W arszaw ie  przez T e a tr  im . Wach 
tungow a  .,IR K U C K Ą  H IS T O ­
R IĄ ”  A . A rb u zo w a .

N o w a  fa la , k tó ra  szeroko w p ł\  
nę ła  w  życie  na ro d u  radzieckiege  
po X X  i  X X I I  Z jeźdz ie  K P Z R , u 
,.O św iadczynach ”  u ja w n ia  się je ­
szcze dość n ieśm ia ło . A le  n ie  m < 
¿na o  to  m ieć ża lu  do au to ra . P i 
sał bo w ie m  tę sztukę  sp e c ja ln ii 
d ia  w o jska  i  p ra g n ą ł ukazać je ­
go m o ra le  w  n a g łym  ze tkn ię ch  
się z  c y w ila m i.

Z A TO  d ra m a t A leks ie jr, 
A rb u zo w a  je s t dz ie łem  
nie ty lk o  n o w a to rsk im , 

a le  posiada także nowoczesną e- 
p ieką  k o n s tru k c ję  w ie lo p la n o w ą  
p rzy  pom ocy k tó re j a u to r p ró b o ­
w a ł na rysow ać sytuac ję  sen ty­
m enta lnego „ t r ó jk ą ta ”  w  now ym  
układz ie  społecznym , w  u k ła d zu  
re w o lu c ji spo łecznej i  p rze m y­
s ło w e j. K o n s tru k c ja  ta  n ie  po­
g łę b iła  je d n a k  samego dram atu , 
da ła  je d n a k  m oż liw ość  „ w y g ra ­
n ia ”  się a k to ro m  T e a tru , a p rze ­
de w szy s tk im  bohaterom  s z tu k i 
A rb u zo w a  —  W a lt, S ie rg ie jo w i i  
W ik to ro w i.

R ZEC Z dz ie je  się w  ok re ś lo ­
n y m  m ie jscu  ta jg i s y b e ry js k ie j, 
n ie d a le ko  Irk u c k a . D w óch cz łon­
k ó w  sam obieżnego o lb rzym ieg o  
ekska w a to ra , zastępującego p ra ­
cę 14 000 lu d z i, zako chu je  się w  
trzp io to w a te j i  zg ryw a ją ce j się ka 
sjeree s k le p ik u  spożywczego. W 
k o n k u re n c ji te j w y g ry w a  S ie r­
g ie j, k tó ry  żen i się z W alą . U w a 
ża, że cz łonek k o le k ty w u , p ra cu ­
jącego n o w ym i środ kam i .tech­
n iczn ym i, w in ie n  um ieć ta kże  w y  
chow ać sw oją  żonę. Na nieszczę­
ście zam ierzeń sw o ich  n ie  m oże 
dop ro w a dz ić  do końca. G in ie ;,b o ­
w iem  w  rzece Angarze , ra tu ją c  
od  u ton ię c ia  dw o je  dz iec i. S p ra - ' 
w ę w ycho w an ia  dz iec i S ie rg ie ja , 
a przede w szys tk im  W a li — b ie ­
rze na s ieb ie cała załoga eksbaw a 
to ra  i... zw ycięża.

K r e u j ą c y  g łó w n e  ro t«  
a rty ś c i N . M ia ch ko w a  
(W ala), W . K o n d ra tie w  

(S ie rg ie j) i  W . R us inów  (W ik to r )  
w y d o b y w a li ze sw ych  ró l m a ks i­
m um  d ra m a tyczn ych  p rzeżyć i  
ku n sz tu  a k to rsk iego . Zw łaszcza t 
gdy b y li s ta le  i  w c iąż  pod obser­
w a c ją  „sam ego”  au to ra , któ rego  
re p re ze n to w a ł „c h ó r”  n a rra to ró w , 
s k ła d a ją cy  się z n a jlepszych  a k  
to ró w  R osy jsk iego  T e a tru  D ra ­
m atycznego  —  N o w ick iego , B a j­
k o w e j i  K am ieńsk iego . M N IE  o- 
sobiście n a jb a rd z ie j podoba ł się 
K o n d ra tie w . Jego S ie rg ie j S ie rio  
g in  to  zakończone s tu d iu m  psy­
cholog iczne. Oszczędny w  ru ­
chach, m ow ie , posiada doskonale  
opanow any w a rsz ta t a k to rs k i, po  
t r a f i  w y ra z ić  n ie w ie lo m a  gesta­
m i to , co budz i w  n im  gorące , 
przem ożne uczucia .

P O ZO S T A L I a k to rz y  — to  w y ­
ró w n a n y  zespół u m ie ję tn ie  sekun 
d u ją c y  g łó w n ym  boha te rom  sztu -

700 min
analfabetów
na świecie

W  R Z Y M IE  rozpoczęła ob ra d y  
k o n fe re n c ja  UN ESC O  pośw ięco­
na zagadn ien iu  w a lk i z ana lfabe­
tyzm em . D yskus ja  toczy się w o ­
kó ł^  dw óch  zasadniczych zagad­
n ie ń : w  ja k i sposób z lik w id o w a ć  
a n a lfa b e tyzm , w y łą c z a ją c y  z p ro  
cesu ro z w o ju  c y w iliz a c ji 700 
m ilio n ó w  lu d z i ży ją cych  na na­
szym  g lob ie  w  epoce lo tó w  kos­
m icznych  o raz  ja k  ustrzec s ię  
przed  w tó rn y m  ana lfabe tyzm em .

Ż e  tra g e d ia  n ie u m ie ję tn o śc i 
czy ta n ia  i  p isan ia  n ie  je s t  z ja ­
w is k ie m  w y s tę p u ją c y m  ty lk o  w  
k ra ja c h  zaco fanych, lecz is tn ie je  
w  sam ym  sercu E u ro p y , n a jle ­
p ie j w id a ć  na p rz y k ła d z ie  
w ło sk im . Z godnie ze s ta ty s ty k a m i 
UNESCO w  d n iu  30 lip ca  1960 
ro ku  is tn ia ło  w e  W łoszech 3.270 
tys ięcy  ana lfabe tów ^ n ie  licząc 
p ó ła n a lfa b e tó w ,
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il nich jest ciepło i cicho
Z A K Ł A D Y

C H E
M IC Z N E

Gam
rat“

' p o l e c a j ą ;
^  d la  P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 

i  M ie js k ie g o
d la  P rze d s ię b io rs tw  R e m o n to w o - B u d o w la n ych  
d la  B u d o w la n y c h  S p ó łd z ie ln i P racy 
d la  b u d u ją cych  d o m k i je d n o ro d z in n e

do iz o la c ji c ie p ln e j i  p rz e c iw d ź w ię k o w e j

♦

♦

„P IA N IZQ L“
pow szechnie stosow any w  in n y c h  k ra ja c h  w  b u d o w n ic ­
tw ie  p rze m ys ło w ym , k o m u n a ln y m  i  m ie szka n io w ym .

Sposób zastosow an ia  „ P IA N IZ O L U ”  po d a n y  je s t 
w  w y d a w n ic tw ie  In s ty tu tu  T e c h n ik i B u d o w la n e j, p . n . 
P ia n izo l, w ła śc iw o śc i techn iczne  i  zastosow anie w  b u ­
d o w n ic tw ie .

N a  żądan ie  Z a k ła d y  ch ę tn ie  s łużą  o p ró b ko w a n ą  o fe rtą  
j  w s z e lk im i in fo rm a c ja m i.

W sze lk ie  z a p y ta n ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  p od  adresem : 
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  „G A M R A T ” , JA S Ł O  
(te le fo n  N r  471 do 479).

4774-K

D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IE J  G R Y  L IC Z B O W E J
„G R Y F ”

P.P. Szczecin, W a ły  C h rob rego  4

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ha  sp rze d a ł p o jazdu  m echan icznego (m o to c y k l „ J A W A ” )

M A  14-86, N r  s iln ik a  103193, 
cena w y w o ła w c z a  6 000 z ł.

P rz e ta rg  odbędzie się na w a ru n k a c h  o k re ś lo n ych  za­
rządzen iem  M in . K o m . (M .P. N r  66 z dn. l . V I I I .  1060 r.) 
w  d n iu  11 p a ź d z ie rn ik a  1962 r . o godz. 11 w  s iedz ib ie  
S G L  „G R Y F ” , p rz y  u l.  W a ły  C h rob rego  4, gdzie  m ożna 
og lądać w /w  m o to c y k l w  d n iach  8— 10.IX.1962 r . w  
godz. 10— 14. W  p rz e ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rze d ­
s ię b io rs tw a  pa ń s tw o w e , spółdzie lcze i  osoby p ry w a tn e . 
U czes tn icy  p rz e ta rg u  w in n i  w p ła ca ć  do k a s y  S G L  
,,G R Y F ”  , n a jp ó ź n ie j w  p rzeddz ień  p rze ta rg u  w a d iu m  
10 proc. ce n y  w y w o ła w c z e j. 4775-K

¿Og ł o s z e n ia
I- - - - - - - - - - - -

C 1A M K A
KO R E SPO N D E N C YJN E 
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszaw a 
1, RkT. 68. 4744-K

P L Ö 2 J
GOSPOSIA potrzebna 
na  s ta łe , C. S k ło do w ­
s k ie j 2 m  1, te l.  70-701.

7696-G

P R Z Y JM Ę  op ieku nkę
do dziecka; S targa rd , 
u l .  Z ło tn ik ó w  2a m  6.

7762-G

POMOC dom ow a na  8 
godzin^ po trzebna od 
zaraz do dziecka 6-m ie 
sięcznego. Szczecin, 
O krze i 88 m  2.

T763-G

RilEKUCHOMOSCil

G OSPODARSTW O 30
ha zieirU I I  1 I I I  k l .  w  
całośc i lu b  na  dw ie  
części, sprzedam . Rzęcz 
kó w o , pow . T o ru ń , w :a 
dom ość: F rycow a , B y d ­
goszcz, W ilcza k , W id o k  
57; 7765-G

GOSPODARSTW O r o l­
ne z e le k try fik o w a n e  2 
k m  od Poznania , obszer 
n e  zabudow ania, dom  
m ie szka ln y , w o ln y  od 
Earaz, 30 ha z iem i, du ­
ży  ogród, p a rk , las, lę ­
k a , o k a z y jn ie  sprzedam. 
B o ro w icz , Poznań -  Cza 
p u ry  31, g ro m . B a bk i.

7766-P

GOSPODARSTW O ro l­
ne  16-morgowe, b lis ko  
Ł o d z i -  Zgie rza — sprze 
dam . W ieś A n ie lin , 
poczta  S try k ó w  Łódz­
k i ,  stac ja  ko le jo w a  
Sw ędów  — Le on  G ro- 
de ck i. 4780-G

TR Ó JM IA S T O : W ille
d o m k i, d z ia łk i, gospo- 
da rs tw a, poleca O tle w - 
s k l, G dyn ia , A b ra ha m a 
29. 4774-K

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  d z ia ł­
kę  3 500 m  k w . w  B yd - 
«oszczy (pod og rod n ic­

tw o , c ie p la rn ia  70 m 
k w ., w ykoń czon a w  50 
p roc.). P o kó j do dyspo­
z y c j i .  W iadom ość: B yd  
goszcz, K u ja w s k a  24 — 
P ie k a rn ia . 4778-K

G D Y N IA : do m y, parce­
le , gospodarstw a, inn e 
o b ie k ty , po lecam . Kas­
pe rsk i, K il iń s k ie g o  8.

4779-K

O P O N Y 560x14 ! s iln ik  
do S im ca A ron de , k u ­
p ię . O fe r ty ; B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P rus­
k ieg o  8 n r  767.

7767-G

G A R A Ż  sk ład an y , k u ­
p ię . W iadom ość: Szcze­
c in ; u l.  Łukas ińsk iego 
6 m  4; 7768-G

sm m m
KR E D E N S  po ko jo w y , 
s tó ł rozsuw any, krzes­
ła , s to licze k , zegar, łóż 
ka  m e ta low e , sprze­
dam . A le ja  B uczka 15 
m  1, od  16. 7769-G

2 M ŁO D E  K R O W Y  sprze 
dam . Zelechow o , u l. 
O strow ska 5. 7770-G

SARÍOCHOD osobow y 
A d le r , sprzedam . 5-go 
L ip c a  27, od godz. 15.

7771-G

N O W Y kredens s to ło ­
w y  na w y s o k i po łysk, 
o k a z y jn ie  sprzedam.
Gum ieńce, u l. K ie le cka 
14 m  1. 7712-G

W Ó ZEK dz iecięcy głę­
b o k i, sprzedam . Szcze­
c in , T e tm a je ra  3.

7713-G

SAMO CHÓD Skoda 1102 
sprzedam . Stan do b ry , 
u l. K o łłą ta ja  27 m 22.

7714-G

O C T A V IA -S U P E R  z ra ­
d iem , po 4 000 k m , stan 
ide a ln y , sprzedam. No 
w ogard , te l. 545. D zw o­
n ić  do godz. 18.

®7iJ-G

W Ó ZE K  g łę bo k i (nowo 
czesny). duże k ó łka ; ta  
n io  sprzedam . M alczew  
sk ieg o  9a m  11.

7716-G

SAMO CHÓD P-70, sprze 
dam , te l* 358-43, od 
godz. 17. 7717-G

K A F L E  i  łóżeczko, 
sprzedam . S iko rsk iego 
8 m  10. 7718-G

P IE C Y K  k ą p ie lo w y , 
(Geyser -  A u to m a t), 
sprzedam . P I. K i l iń s k ie  
go 1A m  10. 7719-G

Nowe
obserwatorium
w Egipcie

W  EG IP C IE ; 40 k m  na 
po łud n ie  od K a iru  w  m ie j 
scow ości H eluan m ieśc i się 
ob se rw a to riu m  U n iw ersy ­
te tu  K a irsk ie g o  ściśle 
w spó łpracu jące z p laców ­
ka m i n a u ko w ym i Radziec­
k ie j A ka d e m ii N au k . W 
H e luan ie  p ro w a dz i się ob­
serw acje sp u tn ikó w  ra­
dz ieck ich . Zaznaczyć nale­
ży , że ob se rw a to rium  to  
posiada najnow ocześnie jszą 
ap a ra tu rę  do po m ia ru  cza­
su. O becnie w  gó rach , w  
od leg łośc i 130 km  na 
w schód od K a iru , p rzystą­
p io no  do b u do w y nowego 
obse rw a to rium  as tro fizycz ­
nego, d la  k tó re go  te leskop 
o  2-m etrow e j ś red n icy  zo­
s ta ł ju ż  zam ó w io ny  w  
W ie lk ie j B ry ta n ii.  Ze w zglę 
du na to , że n ie bo  w  E- 
g ip c le  je s t n ie m a l ca łko ­
w ic ie  bezchm urne p ra w ie  
w  ciągu całego ro k u , w  
no w ym  ob se rw a to rium  bę­
dz ie  m ożna pro w a dz ić  ba­
da n ia , k tó re  są tru d n e  w  
in n y c h  w arun kach  k lim a ­
tyczn ych . (Sw).

m m m m
W IA D O M O S C r: 18, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
SZC ZE C IN : 16.05 — „10 m in u t 
na sk rzypca ch ” , 16.15 — „N a  
p ie rw sze j p laców ce” , 16.35 — 
kw ad ra ns  piosenek”  17.10 — 
„ Z  piosenką przez ś w ia t” »
17.30 — przeg ląd  a k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 17.50 — „S p ó łd z ie l­
cze m ieszkan ia” , 18.25 — „O d 
pow ledz i m ik ro re b u só w ” , 18.30
— „B iu r a  p ro je k to w e  na no­
w e j drodze” .
W A R S Z A W A : 14.45 — „B łę ­
k itn a  sz ta fe ta ” , 15 — m elod ie  
ro z ryw ko w e , 15.10 — „ Z  dzie­
jó w  m u z y k i c h ó ra ln e j” , 19.05
— m u zyka  i ak tu a ln o śc i, 19.30
— rozm ow a z m in . K u ltu r y  
i  S z tuk i, T . G a liń sk im , 20.15
— do tańca g ra ją  o rk ie s try , 
21 — z k ra ju  i ze św ia ta , 22
— s łuch ow isko  „D ia lo g  dw óch 
m ężatek” , 22.30 — rep o rtaż  
z  „W a rsza w sk ie j Jes ien i”  23.20
— m uzyka  ro z ryw ko w a  i  ta ­
neczna.

mmmmi
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.35 — p ro g ra m  d n ia , 17.40
— m łodzieżow a k ro n ik a  f i lm o  
w a , 18.05 — Po lska  K ro n ik a  
F ilm o w a , 18.15 — „N a  pó ł­
kach ks ięg a rsk ich ” , 18.25 — 
T V  m agazyn te chn iczn y , 18.55
— k o n c e rt m ło d ych  so lis tó w ,
19.30 s— d z ie n n ik  T V , 20 —.

f i lm  ch iń s k i od la t  12 „ W y ­
spa bez na zw y” , 21.35 — „N a s  
d w o je ” , 22.05 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości, 22.10 — D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — f i lm  „K a p e lu sz  gang 
s te ra ” , 17 — „M a ga zyn  c ieka­
w ostek n a uko w ych  i te chn icz  
n y c h ” , 19.15 — s p o rt, 19.40 — 
tys ią c  w iadom ośc i T V , 19.50 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię 
ce j, 20 — „C o n te rg a n ” , 20.25— 
prognoza pogody, k ro n ika , 
p rze g ląd  w yda rze ń , 21 — w id o  
w isko  T V  „K ła m s tw o  popła­
ca” , 22.20 — „C o  się z nam i 
s ta ło ” , 22.45 — „ M a ły  k o n ce rt 
w ie czo rn y ” , 23.05 — k ro n ika .

P IĄ T E K

10.50 — g im n a s tyka  d la
w szys tk ich , U  — k ro n ik a , 
11.30 — „C o  się z na m i sta­
ło ” . 11.55 — kom e dia  T V
„P a n to fla rz ” , 12.30 — a u dyc ja  
na uko w a, 13.15 — test, 14.30 — 
f i lm  „D ia b e ls k i w yna laze k” , 
17 — w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  10, 19 — u n iw e rs y te t T V  
v, M a te m a tyka ” . 19.40 — om ó­
w ie n ie  p ro g ram u, 19.50 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — „P op a trze ć , pom yś­
leć. osądz ić", 20.25 — progno­
za pogody, k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , 20.55 — „O d p o w ia ­
da m y na p y ta n ia " ,  21 — f i lm  
b u łg . „ Ś w it ” , 22.10 — aud. roz  
ry w k o w a , 22.45 — „ K r a j  bez 
s łońca” , 23.15 — k ro n ik a , 22.25 
— sceny taneczne.

i
ECHO (K rzeko w o ) — „C ze ka j 
na m n ie ”  g. 18, 20 — radź. — 
od la t  16.
M E W A  (2e lechow o) — „D z ie ń  
pow szedni”  g , 18, 20 — N R D  
— od la t  12.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „N a je m n y  
m o rd e rca ”  g. 18, 20 — w ł. 
od la t 16.
Ż E G L A R Z  (G oięc ino) — „.Tadą 
goście, ja d ą ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — po i. — od la t  18. 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  — 
„ I  t y  zostaniesz In d ia n in e m ”  
g. 15.30, 17.30, 19.30 — po i. — 
od la t  9.
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o ­
p y tk o ”  g. 9.30 — „ Ire n a  do 
do m u”  g. 10.30. 12.45, 15 —
„80 d n i L u m u m b y ”  g. 17.15 — 
„P ig u łk i  d la  A u re l i i ”  g. 18.30,
20.30 — po i. — od la t  16 
(czw a rte k  i  p ią tek). 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „M ś c i­
c ie l z  L a ra m ie ”  g. 18, 20 — 
U S A  — od la t  16 — panoram . 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „C a s i-  
no de P a rts”  g. 18, 20.15 — 
frą n c . — od la t  16 — pano-

B A J K A  (Police) — „S k a rb ”  g; 
18, 20 — po i. — od la t  14.
1 M A J (Żydów ce) — „M iło ś ć  
w  gó rach ”  g. 17, 19, 21 — cze­
sk i — od la t  14 — panoram . 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„N o c  poś lubna”  g. 18, 20 - *  
p o l.- f iń s k i — od la t  14. 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „B o m b a j — K a ra -  
cz i”  g. 10—21.

m m u rn  w m m M
Ptak „odleciał“ do Gliwic

t t SWOBODNY WIATR“
w  nowej obsadzie

P R Z E D S T A W IE N IA  m e lo d y jn e j o p e re tk i J. D u­
na jew sk ieg o  „S W O B O D N Y  W IA T R ”  w  te a trze  na 
P o tu llc k ie j w  da lszym  c iągu cieszą się du żym  po­
w odzen iem . O pere tka  grana Jest obecn ie w  częściowo 
zm ie n io ne j obsadzie r ó l  g łó w nych ,

Po k r ó tk im  c y jr lu  gośc innych w ys tęp ów  w y je ­
ch a li do m acierzystego te a tru  w  G liw ica ch  M . D ER - 
D Z IA N K A , A . G Ó R S K I i S T A N IS Ł A W  P T A K . Role 
Ich  o b ję l i  Z . T O K A R ZE W S K A  na zm ianę z K . C ZAR ­
N E C K Ą , B . R ZES ZO W S K I i  no w o  zaangażowany 
R. B A R A N O W IC Z . Ten os ta tn i ja k o  s ta ry  a k to r  
Cezary G a ll m ó w i ty lk o  te ks t, a „p ie śń  o  sw obodnym  
w ie trz e ”  śpiew a o d tw ó rca  r o l i  p a rtyza n ta  M arka  (7), 
a w ięc E. W A JD A  na zm ianę z d e b iu tu ją cym  w 
te j r o l i  adeptem  J. M IC H A LU S E M .

JE D N O C ZEŚN IE  trw a ją  In ten syw ne  p ró b y  
z a m e ry k a ń s k i. j ko m e d ii m uzyczn e j Hopw ooda 
p t. „JU T R O  PO G O D A”  z m u zyką  JO ZE FA  
T A L A R C Z Y K A . P rem ie ra  odbędzie się w  p ie rw  
szej p o ło w ie  pa źdz ie rn ika . Rozpoczę ły się ta k ­
że p ró b y  w o d e w ilu  Ra packiego — syna p t. „ J A  

T U  R Z Ą D Z Ę ”  z m uzyką: W ie h le ra . P rem ie ra  
— n a jp ra w d o p o d o b n ie j z po czątk ie m  lis to p a ­
da. (a)

P O L S K I — „C z y  to  Jest m i­
łość” ? g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y *•* „D a m y  1 
h u za ry ”  g. 18.
O P E R E TK A  — ,»Swobodny
w ia t r ”  g. 19.15.
C Y R K  „G R Y F ”  — A l,  M . 
B uczka — g. 19.

m m m m
KOSM OS — „W ie lk a  w o jn a ”  
g. 9, 12, 15, 18, 21 — w ł.-f ra n c .
— panoram .— od la t  18 (czw ar 
te k  i  p ią te k ).
D E L F IN  — F rancuzka i  m i­
ło ś ć "  g. 9.30, 12, 14.45, 17.30, 
20.30 — fra n c . — od la t  18 
(czw a rte k  1 p ią te k ).
B A Ł T Y K  — „S p ó źn ie n i prze­
cho dn ie”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. — od la t  16 
(czw a rtek  i p ią te k ). 
OGRODOW E — „S e k re ta rz  
R e jko m u ”  g . 19.45 — radź. 
TEN IS O W E — „P ie śń  p u rp u ro  
w ego k w ia tu ”  g. 19.30 —
szw edzk i.
P O LO N IA  — „S za tan  z 7 k la­
s y ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— po i. — od la t  10 (czw a rte k  
i  p ią te k ).
M U Z A  (P om orzany) — „S zm in  
ka  do ust”  g. 18, 20 — w ł. — 
od la t  16.
PR O M IE Ń  — „S k a rb  k p t, 
M arten sa ”  g. 16 — „Czas prze 
s z ły ”  g. 18, 20 — p o i. — od 
la t  12.
M AR S — „Ż ó łte  psisko”  g. 18,
20.15 -  U S A  -  od la t  7.
F A L A  — {.Urzeczona”  g; 18,
20.15 -  U SA -  od la t  18.

M Ł O D A  N A U C Z Y C IE L
K A  poszuku je  p o k o ju  
sublokatorskiego,- n a j­
ch ę tn ie j na Pogodn ie, 
te l. 730-11. 7744-G

S A M O D Z IE LN Y  po kó j 
G dańsku, cen trum , 

zam ien ię na podobny 
w  Szczecinie, Szczecin, 
M a łop o lska  55 m  16.

7727-G

S K U TE R  Osa, p iln ie  
sprzedam ; Spółdzie lcza 
27 m  7, te l.  70-173.

7720-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
m a rk i Desoto, prod. 
a m e ryka ńsk ie j, l i t ra ż  
2,8, sprzedam . P a rk in g  
sam ochodow y — B ra ­
m a P o rtow a.

7753-G

AV O -SPO RT i  garaż 
sprzedam , te l. 38-810, 
C hodkiew icza 1 m 10.

7721-G

rW K A Ł E i
1-PO KO JO W E m ieszka­
n ie , k o m fo rto w e , za­
m ie n ię  na w iększe, te l. 
36-652, Od godz. 16.

7722-G

M IE S Z K A N IE  4,1/2 po 
k o jo w e , zam ien ię na 
m ieszkan ie  2,1/2 poko­
jo w e . W iadom ość, te l. 
387-18. 7723-G

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  poszuku je po ko ju  
sub loka torsk ieg o. O fe r­
ty ,  te l. 454-38, godz. 7— 
15. 7724-G

M A R Y N A R Z  z żoną, po 
szuku ją  p o ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o , cen tra lne  
og rzew an ie. O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du  P rusk iego 8 n r  768.

7725-G

M IE S Z K A N IE , 4 po ko je  
w  w i l l i  dw u ro dz in ne j, 
ogród ow o cow y na Głę 
bo k iem , przeznaczone 
do sprzedaży, zam ienię 
na 3-poko jow e z w y ­
godam i. W iadomość, 
te l.  736-88. 7729-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo rto  
w e, 4 po ko je , garaż, 
w  do m ku  przeznaczo­
n y m  do sprzedaży, za­
m ie n ię  na 2 m ieszka­
n ia  k o m fo rto w e , 2 du ­
że lu b  3 m ałe  poko je , 
garaż i  jed no po ko jow e , 
te l. 43-986, do godz. 18.

7728-G

1 P O KO J, kuch n ia , 
og ród ek  przyd om ow y, 
zam ien ię na 2—3 poko­
je , dz ie ln ica  ob o ję tna . 
G ó rn e N iebuszewo, Z a ­
g ło by  24 m  1, do jazd 
autobusem  57 1 63, od 
godz. 17. 7729-G

STU D EN T poszuku je
p o k o ju  su b loka to rsk ie ­
go, te l; 82-18, od godz. 
8—11. Ï730-G

L E K A R K A  poszuku je 
p o k o ju  od zaraz, te l. 
34-444, od godz. 8—17.

7745-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o k o ju  su b loka to rsk ie ­
go. W iadom ość, te l. 
426-17. 7717-G

Z 0 2 E Q
Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
studencką , w ydaną 
przez P o lite ch n ikę  
Szczecińską, na nazwis 
k o  M a r ia n  Szczecki.

7732-G

G im na z ju m  Ogólno­
kszta łcące w  Sw iebodzi 
n ie , na nazw isko  Teo­
dora Sw atońska.

7733-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
tra m w a jo w ą  na naz­
w isko  M a ria  K a czar- 
ska . 7734-G

ZG U BIO N O  św iad ec tw o  
ukończenia S zko ły  Pod
Staw ow ej w  B ie rzw n i­
k u  na nazw isko  K ry s ty  
na P ią tkow ska .

» 7735-P

S K R A D ZIO N O  p o rtm o ­
ne tkę  z p ie n ię dzm i, le ­
g ity m a c ję  in w a lid zką  
na nazw isko M a ria  M a­
cierzanka.

7736-G

ZG U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  I I I  k a t., w yda ne  
przez P P R N  w  Ś w in o ­
u jśc iu , na nazw isko 
W o jc iech  Z a liw s k i.

7738-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szko ln ą  na nazw isko 
S tan is ła w  K a ra s ia k , w y  
daną przez T ech n iku m  
Samochodowe.

7738-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończen ia  ku rsu  m e­
ch a n ikó w  na nazw isko 
J a n  K a m y k . 7739-G

ZG U B IO N O  p o r tfe l z 
p raw em  ja z d y  na naz­
w is k o  A n d rz e j Le b ie - 
dziew icz. 7740-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
7 k la sy  na, nazw isko 
S te fan  K is ie le w sk i.

7741-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
m a tu ra ln e  w yda ne  przez 
Państw ow e T ech n iku m  
R oln icze  w  S ę dz ie jow i­
cach, na nazw isko H en 
r y k  D ob ro w o lsk i, zam. 
N astaz in , pow . N ow o­
gard. 7742-P

KURIER

'rríiw m & Á )
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P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  z w y ­
k sz ta łce n ie m  śre d n im  do d z ia łó w  —  h a n ­
d low ego  i  ks ięgow ości z a tru d n i „C e n tro -  
s ta l”  R e jo n o w y  O d d z ia ł w  Szczecinie, u l.  
G órnoś ląska  n r  14-16, te l. 426-58. 4778-K

T E C H N IK A  M E C H A N IK A  z dośw iadcze­
n iem  w a rs z ta to w y m  na s ta n o w isko  te c h ­
nologa, uposażenie 2 200 —  2 500 z ł, Ś L U ­
S A R Z A  M A S Z Y N O W E G O  na prace  a k o r­
dow e, uposażenie 1 800 —- 2 200 z ł, M I ­
S T R Z A  Ś L U S A R Z A  na s ta n o w isko  n a u ­
czyc ie la  zaw odu z d u żym  stażem  zaw odo­
w y m , z a tru d n i od d n ia  1 p a źd z ie rn ika  br. 
W a rsz ta t Z asadn icze j S zko ły  E le k try c z n e j 
w  Szczecin ie , u l.  W ąska  3. 4781-K

M A G A Z Y N IE R A  z z a tru d n ie n ie m  w  h u r ­
to w n i W P H S  w  M ię d zyzd ro ja ch , poszu­
k u je  do p ra c y  W o je w ó d zk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o H u r tu  Spożywczego. W ynagrodzen ie  
w g  u k ła d u  zb io row ego  p ra c o w n ik ó w  h a n ­
d lu  w ew nę trznego . Z a p e w n ia m y  za k w a te ­
ro w a n ie  —  p o kó j s łużbow y. Zgłoszen ia  
osobiste  lu b  pocztą z podan iem , ż y c io ry ­
sem i  o p in ia m i z o s ta tn ich  la t  p ra cy  — 
na leży  sk ła d a ć  w  k a d ra c h  W P H S , u l. So­
snow a 6, te le fo n  452-63. 4782-K

S A M O D Z IE L N Y C H  M O N T E R Ó W  S A M O ­
C H O D O W Y C H , S IL N IK O W Y C H , P O D ­
W O Z IO W Y C H , E L E K T R O M O N T E R A  oraz 
K IE R O W C Ę , z a tru d n i od zaraz Z a k ła d  
T ra n s p o rtu  W Z G S  w  S zczec in ie -D ąb iu , 
u l.  P om orska  N r  53/57, te l. 32-195. 4783-K

R E F E R E N T A  T R A N S P O R T U , K IE R O W ­
N IK A  R O B Ó T  S A N IT A R N Y C H , M A G A ­
Z Y N IE R A , 10 E L E K T R Y K Ó W , z a tru d n i 
O środek R em on tow o  -  B u d o w la n y  Lasów  
P a ńs tw ow ych  w  S ta rg a rd z ie , u l. B yd g o ­
ska 1 a. W a ru n k i p ła c y  w g  U k ła d u  Z b io ­
row ego w  B u d o w n ic tw ie . 4784-K

IN S P E K T O R A  T E C H N IC Z N E G O  —  w y ­
ksz ta łce n ie  techn iczne  +  2 la ta  p ra k ty k i 
w  zaw odzie, R E F E R E N T Ó W  A D M -ó w , 
p rz y jm ie  od zaraz D z ie ln ic o w y  Zarząd  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  Szczec in -P ogod- 
no , u l.  P io tra  S k a rg i 30. 4785-K

E L E K T R Y K A , M E C H A N IK A , ze z n a jo ­
m ością  m aszyn szw a ln iczych  w z g l. dzie­
w ia rs k ic h  i  S T O L A R Z A , p rz y jm ie  od  za­
raz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „T r y k o t ” . W a ru n ­
k i  p ła cy  do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  d z ia ł z a tru d n ie n ia  S p ó ł­
d z ie ln i, u l. M a zo w ie cka  13. 4786-K

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 • 
spo tka n ie  z dz ie nn ika rzem  
ira c k im  A l i  E l-S aad i — g. 19. 
TPP R  — W oj. P o l. 67 — ko n ­
c e rt m u z y k i ro s y js k ie j i ra ­
d z ie ck ie j g. 18 — f i lm  „Prze-* 
ży łe m  sw o ją  śm ie rć”  g . 20 —; 
czeski.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — pogadanka d la  
cz łon ków  1 sym p a ty k ó w  
P T T K  „Z ie m ia  K osza lińska”  
i  f i lm y  g. 18.
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 12.
Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orcow a  20
— przegląd f i lm ó w  z zakresu 
h ig ie n y  p ra cy  g. 19.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19. i
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  — g. 13—19.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
m ala rs tw o , g ra f ik a  1 rysun ek  
E. C h m ie lew sk ie j, J. C hm ie­
lew sk ieg o  1 M . P u rczyń sk ie - 
go g. 13—19.
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  Z . Szurną 
na — g. 11.
Z A M E K  — m a la rs tw o  T . Eysy 

• m on ta  i g ra fik a  W . M azusia 
g. 11-18. ........
K L U B  M P iK  -  W o j. Po l. 2
— w ys taw a  E, W itkow sk ieg o
g. 10—21.

s ip i n u ć .
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u  
b e łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN TE R N  I*
S TY C Z N A  W oj. P o l. 72 — 
g . 18—22.

w tm w ß
N R  46 — W ie lka  17 — te ł.
422-46.
N R  48 — L e le w e la  1 — te h  
726-24.

f E m i
«&ST T P n r t v o W E

B A R L IN E K  (S to lica ) — „D o m  
bez ok ie n ”  — po i;
B A N IE  (S zaro tka) — „P o k ó j 
p rzychodzącem u na ś w ia t”  
radź.
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „C e* 
lu lo za ”  — poi.
CHOSZCZNO (Zn icz) — ,5P rze
c iw n ic y ”  — węg.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — 
».Pod gw iazdą fr y g i js k ą ”  — 
poi.
G R YF IC E (C a p ito l) — „B u rz a  
nad stepem ”  — w ł. - f r .  -* 
panoram ,
G R Y F IN O  (G ry f)  — „C h a m ­
p io n ”  — U SA.
G O LEN IÓ W  (W is la ) — „P u c ­
c in i”  -  w ł.
K A M IE Ń  PO M O R S KI (F rega­
ta ) — „W o jn a  1 p o k ó j”  — 
U S A  — (Zd ro jow e ) — „N a  w ys 
p ie  fo k ”- i  „G w ia z d y ”  — 
bu łg .
L IP IA N Y  (W iedza) — „S p ry t*  
na dziew czyna”  — czeski. 
ŁO B E Z  (Rega) — „D w a  po­
ko le n ia ”  — w ł.- f r .  
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „P oże gn an ie  z b ro n ią ”  — 
U SA — panoram .
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ I r e ­
na do do m u”  — poi. 
M ASZE W O  (P iast) — „L e k -  
ko d uch y  i  dziew czyna”  —t 
radź.
N O W O G AR D  (O rzeł) — „ P ic k  
ło  w  m ieście”  — w ł; 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — ę.Lata 
bez m arzeń”  — węg. 
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — (, Ire  
na do do m u”  — poi.
RESKO  (G w iazda) — „ B itw a  
o K o z i D w ó r”  — po i. 
STA R G A R D  (D ar) — ” X  25 
w zyw a”  — ju g . — panoram . 
(Ina) — „B ia ły  sze jk ”  — w ł. 
S W IN O U JS C IE  (Pom orzan in )
— „M e za lian s ”  — węg.
(V iñe ta) — „Z akaza ne  piosen 
k i ”  — poi.
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  O ko )
— ..M a le ńka ’ ’ — bu łg .
W O L IN  (Tęcza) — „N ie  sp ła ­
cony d łu g ”  — radź. 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) -a 
„ N ik t  m n ie  n ie  koch a ”  
węg,
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4 szczecińskich piłkarzy 
w kadrze olimpijskiej
K I E L E C
na prawym łączniku
przeciwko Bułgarii

W A R S Z A W A  P A P . P o lsk ich  p iłk a rz y  w  
na jb liższych  k ilk u n a s tu  dn iach  czekają 
tru d n e  m ię d zyp a ń s tw o w e  spo tkan ia , 30 bm . 
K ram y na  trzech  fro n ta c h  z B u łg a r ią , 10 paź 
d z ie rn ik a  odbędzie s ię  w  C horzow ie  p ie rw ­
szy m ecz o P ucha r N a ro d ó w  z  P ółnocną 
Ir la n d ią , a  11 p a źd z ie rn ika  w  W arszaw ie  
spo tkan ie  z M a ro k ie m .

N A  K O N F E R E N C JI 
P R A S O W E J w  P ZP N  
k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
szko len ia  zw ią zku  i  tre  
n e r I  re p re ze n ta c ji R. 
K O N C E W IC Z  p o in lo rm o  
w a ł d z ie n n ik a rz y , że pod

Trywiański 
w Pogoni

N O W YM  p iłka rze m  po­
tw ie rd z o n y m  przez PZPN  
d ia  szczecińskiej Pogon i 
je s t 20-letn i A n d rze j T R Y - 
W IA N S K I — b y ły  zawod­
n ik  O d ry  Opole. Jak  nas 
in fo rm o w a ł prezes Pogoni 
F . G a w ro ńsk i, zaw o dn ik  
O d ry  rozpoczą ł stud ia  na 
P o litech n ice  Szczecińskiej. 
W  p iłk ę  nożną g ryw a ł 
na jczęśc ie j na s k rzyd le  lub  
w  pom ocy.

T Y L K O  jeden mecz o- m i­
s trzostw o l ig i  okręgow e j od 
będzie się w  sobotę o godz. 
15.30 w  S ko lw in ie  Ś W IT  — 
C ZAR N I. Pozostałe spotka­
n ia  w  n iedz ie lę  o godz. 10.30, 
w  Lasku A rk o n ia  lb  — O- 
dra C ho jna , o godz. 15 Dąb 
— Pogoń Ib  1 Pogoń — B ar 
l in e k ' — B łę k itn i. Mecz W ia 
rus  — F lo ta  został prze łożo­
n y  na 3.X.62 r .

(n)

czas n iedz ie lnego  spo t­
k a n ia  w  S o fii z B u łg a ­
r ią ,  I  rep rezen tac ja  
P o ls k i w y s tą p i p ra w d o ­
podobn ie  w  n as tępu ją ­
c y m  sk ładz ie : S zym ko­
w ia k  —  Szczepański, 
O śliz ło , B u d k a  —  N ie ro  
ba, K o w a ls k i —  Faber, 
B rychozy , W ilczek , L i ­
berda i  L e n tn e r. W  re 
ze rw ie  pozosta ją : G rze 
gorczyk, G ałeczka i  po ­
w ra ca ją cy  do fo rm y  G a j 
da.

O B E C N IE  w  cen trum  
uw ag i W ydz ia łu  szko­
le n ia  P Z P N  znalazła  się 
spraw a zestaw ien ia  re ­
p re zen tac ji o lim p ijs k ie j.  
Do k a d ry  p o w o łano  39 
za w o d n ikó w , zostaw ia­
ją c  6 m ie jsc  w a k u ją ­
cych d la  na jlepszych  
P 'łk a rz y  I I  l ig i.  K a d ra  
o lim p ijs k a  będzie się 
p rzygo tow yw ać do

’T idzia łu  w  e lim in a c ja ch  
f irze d  Q lim p ia d ą  w  T o ­
kio .

W  p rzysz łym  ro k u  
o lim p ijc z y c y  będą grać 
w e w szys tk ich  meczach 
p rze w id z ia n ych  w  ka len 
darzu  d la  „O r lą t ” . Tak 
w ię c  p rz e c iw n ik a m i ich 
będą zespoły B u łg a r ii,

R u m u n ii, ZSRR, W ę­
g ie r, N R D  i  CSRS.

W  g ru d n iu  przyszłego 
ro k u  ka d ra  o lim p ijs k a  
m a w y jechać  na 3— ł 
sp o tkan ia  do  k ra jó w  
E u ropy zachodn ie j.
W a rto  podać nazw iska 

z a w o d n ikó w  pow o łanych  
do p ie rw sze j ka d ry  
o l im p ijs k ie j:

B R A M K A  — K o rn ek . Kost 
ka, P ie lre k , W ilczyń sk i, 
F o łty n , Sztuka, S tron iarz .

OBRONA — M oinca , Sk i­
ba, G u lba, P ie rzyn a , Bazan, 
Bre jza , Ila jn is z , Śp iew ak, 
G m oc li, B u tika  i  N O W AK.

POMOC — Grzegorczyk, 
N ieroba, Susk', B la u t, 
M arks , LU K O SZLK, K L m a - 
szka.

A T A K  — Faber, Gałeczka, 
Aposte l, S ykta , G ZEL, K IE - 
LEC, I.ukoszczyk, Kosider 
i  U rbas.

PIER W SZĄ PR ÓBĄ o lim ­
p ijc z y k ó w  będzie ju ż  n ie ­
dz ie lne spo tka n ie  w  K ie l­
cach z m łodzieżow ą repre­
zen tacją B u łg a rii.  Zespół 
po lsk i ma w ys tąp ić  w  na­
s tępu jącym  sk ład z ie : K ost­
ka  — M onica , P ie rzyna, Re- 
w ila k  (Śpiew ak) — S uski, 
B la u t — S zo łtys ik , K IELE C  
M usia łek, A p cs te l (Gzel), 
Jóźw ia k . W zasadzie w  ty m  
sam ym  sk ładz ie  d rużyna 
ta  w ys tą p i 11 pa źdz ie rn ika  
w  W arszaw ie w  m eczu z 
M arok ie m .

Roboty bliskie końca

6-piętrowiec
p rz $  J a g ie llo ń s k ie j

UTRAPIENIEM BUDOWLANYCH

Z W Y C IĘ Z C A  ju ż  na 
m ecie. Za ch w ilę  o trz y  
m a na g ro dę -p ropo rezyk 
i  żeton. M ło d z i ko la rze  
z d o b y li sym oa tię  lic z ­
ne j publicznośc i.

Fo t. St. C IE Ś L A K

J u ż  w  n ied zie lą

NA SZCZECIŃSKIM TRÓJKĄCIE 
ZARYCZĄ SILNIKI „JUNIORÓW“
Z szybkością 200 km  
ulicami miasta

TO N A  PEWNO N IE  B Ę D Z IE  W YŚCIG TAK SÓ W EK, 
C H O C IAŻ I  T A K I M Ó G Ł B Y  BYC C IE K A W Y . N A  
U L IC A C H  SZC ZE C IN A  PO R A Z  P IE R W S ZY  O D BĘ­
D Z IE  SIĘ W YŚC IG  SAM O CHODÓW  Z N A N Y C H  N A M  
JE D Y N IE  ZE ZDJĘĆ. P A M IĘ T A C IE  Z A P E W N E  FO­
T O G R A FIE  SŁYNNEGO TOR U  W L E  M A A N S , M RO ­
ŻĄC E KR E W  W Ż Y Ł A C H  W Y C ZY N Y  S T IR L IN G  
MOSSA O P IS Y W A N E  W W IE L U  D Z IE N N IK A C H . 
O C ZYW IŚC IE  N A S Z Y M  ZA W O D N IK O M  D A LE K O  
JESZCZE DO U M IE JĘ TN O Ś C I A U T O M O B IL IS T Y  
A N G IE LS K IE G O , A L E  P A M IĘ T A Ć  N A L E Ż Y , ŻE 
W YŚC IG  S ZC ZE C IŃ S K I O D B Ę D ZIE  SIĘ N A  U L I­
CAC H  M IA S T A , A N IE  N A  W YG O D N YM  TORZE. 
TO S T W A R Z A  D O D A TK O W E  TR U D N O Ś C I D L A  
KIER O W C Ó W  1 A T R A K C JĘ  D L A  P U B LIC ZN O Ś C I.

N A  STA R C IE  I I  O gólno­
po lsk iego W yścigu Samo­
chodowego stan ie  w  n ie ­
dz ie lę  30 bm . oko io  20 
m aszyn. Są to  specja lne 
sam ochody w yśc igow e k ia  
sy „ J u n io r ”  o po jem ności 
S iln ika  1 500 ccm  z k ie ­
ro w n icą  um ieszczoną po­
ś ro d ku  w ozu. Trasa w y ­
ścigu s ta no w i t r ó jk ą t  d łu ­
gości M M  ra I w iedz ie  u l i ­
cam i: S iko rsk iego — P ias­
tó w  —■ K u  S łońcu, A oto  
c iekaw sze s y lw e tk i uczest­
n ik ó w  n iedz ie lnego w yśc l-

♦  Je rzy  JA N K O W S K I 
— b y ły  zaw o dn ik  szcze 
e iń sk l w  w yścigach m o 
to c y k lo w y c h , zdo byw ­
ca w ie lu  ty tu łó w ', 
uczestn ik  w ie lu  pow aż­

nych im p rez  m iędzyna­
ro d o w ych , zdobyw ca I I  
m ie jsca  w  w yśc ig u  sa­
m ochodow ym  w  B u da­
peszcie. Z  zawodu — 
k o n s tru k to r  m o to cyk lo

♦  A n to n i W AJN E R  — 
s ta ły  rep re zen tan t Pol 
s k ł w  ra jd a ch  do M on­
te  C arto, uczestn ik  w y ­
ścigów w  A k ro p o li* .

♦  E d w ard  W RO CŁAW  
S K I — p rze d w o je n n y  
m is trz  s p o rtu  m o to cyk  
lowego.

Do te j  czo łó w k i n a ­
leżą oczyw iśc ie  ta kże : 
G rzegorz Szym czew ski, 
Lo ng in  B ie la k , Je rzy  
Szym czew ski i in n i.

Z A W O D N IC Y  osiąga ją 
na p ro s tych  odc inka ch  tra  
sy szybkość dochodzącą do 
200 km /go dz . T o n ie  są 
ż a r ty ! N ie  do pom yślen ia  
Jest p rzeb iegan ie  przez 
trasę, za jm o w a n ie  m ie jsc  
zastrzeżonych przez o rga­
n iza to ró w . Szczególnie ost­
rzegam y przed w ira żam i, 
k tó re  d la  bezpieczeństwa 
zaw o dn ików  będą w y łożo ­
ne śc ianam i ze s ło m y  l  
podparte  op on am i, k tó ry c h  
o rg a n iza to rzy  przyg o to w a­
l i  ju ż  k ilka d z ie s ią t.

W YŚC IG  rozpoczn ie się 
o godz. 16. T rasa będzie 
zam kn ię ta  ju ż  od godz. 12. 
Przedsprzedaż b ile tó w  p fo  
w adz i A u to m o b ilk lu b  Szcze 
em ski, A l.  P iastów  2» i  
P ZM ot, u l. T ka cka  52.

(AM )

TRENINGI
zapaśników

SE KC JA Z A P A Ś N IC Z A  
O gniw a w zn o w iła  tre n in ­
g i, k tó re  o d byw a ją  się w 
h a li sp o rto w e j p rzy  u l. 
N a ru tow icza  w  następu ją­
cych dn iach  i  godzinach: 
p o n ie d z ia łk i — 16—17, śro­
d y  17.40—19.10, p ią tk i 16— 
17.30.

D la początku jących  odbę 
dzie się ku rs  szko le n io w y 
pro w a dzo ny  przez m is trza 
spo rtu  — Z b ig n iew a  Sza- 
jew sk iego. Zap isy  w  cza­

sie tren ing ów .

Z B U D O W Ą  p rz y  ul. 
J a g ie llo ń s k ie j (róg  W. 
Polsk iego) b y ły  tru d n o ­
śc i od  począ tku . N a j­
p ie rw  p ro je k ta n c i ła m a ­
l i  sob ie g łow ę, b y  b u d y ­
n e k  dostosować do is t ­
n ie ją ce j a rc h ite k tu ry  5 

a ru n k ó w . P otem  in w e  
lo r m ia ł k ło p o ty  z w y ­

k w a te ro w a n ie m  lo k a to ­
ró w . P lac  b u d o w y  prze ­
kazano w y k o n a w c y  z 
p ó łto ra m ie s ię czn ym  o- 
póżn ien iem . Z  k o le i ro z ­
poczęła s ię  „k o ło m y jk a ”

Październik
miesiącem

oszczędzania
W C Z O R A J  w  szczecin 

s k ie j P K O  od b y ła  się 
k o n fe re n c ja  prasow a, 
podczas k tó re j d y r. Cz. 
O L E J N IC Z A K  p o in fo r ­
m o w a ł d z ie n n ik a rz y  o 
n a jw a żn ie jszych  zam ie ­
rzen iach , zw iązanych  z 
sze ro k im  upow szechn ie ­
n ie m  id e i oszczędzania, 
zw łaszcza w  z b liż a ją ­
cym  się M ies iącu  O sz­
czędzania.

T ra d y c y jn y m  ju ż  iw y  
cza jen i ro zp isany  będzie 
„K o n k u rs  300” , k tó ry  z 
każdym  ro k ie m  zdoby­
w a  sobie w ię c e j zw o lcn  
n ik ó w .

O spraw ach  ty c h  bę ­
d z ie m y  szczegółowo in ­
fo rm o w a ć  ju ż  w  n a jb liż  
szych dn iach , (aż)

Sesja DUR 
lad Odrą

28. BM . o godz. 1« w  
sa li posiedzeń Prez. D z ie l­
n ico w e j R ady N arodow e j 
Szczecin N ad Odrą, odbę­
dzie się czw arta  w b r .  Se­
s ja  D RN. Tem atem  obrad 
będą sp ra w y  m ieszkan io­
we w  ś w ie tle  now ej p o li­
t y k i  m ie szkan iow e j. (h)

Miesiąc 
filmów BHP

25 BM . rozpoczą ł się m ie­
siąc f i lm ó w  o tem a tyce 
B H P -o w sk ie j. F ilm y  te  bę 
cizie można zobaczyć w 
K lu b ie  P raco w n ikó w  Łącz 
ności p rzy  u l. D w orcow e j 
20. W iększość seansów bę­
dz ie  połączona z pre le kc ją  
i dyskusją.

OPROCZ tego p rzew idu­
je  się ró w n ie ż  in n e  im p re  
zy o te j tem atyce. A  w ięc 
będzie to  „Z ga d u j-Z g a d u ­
la ”  na tem at „B H P  na 
p ia n ” , k tó ra  odbędzie sie 
w  paźdz ie rn iku  w  sali 
ZBM . Tam  także zosianie 
zorgan izow ana w ystaw a 
p la k a tu  BH P-owskiego.

H Ł

z ro z b ió rk ą  starego b u ­
d y n k u  i  zabezpiecze­
n iem  m u ró w , k tó re  po ­
zosta ły . W  d o d a tku  p rzy  
w yko p a ch  n a tra fio n o  na 
w odę podskórną. W y k o ­
naw ca —  S P B M -2  —  u - 
p o ra ł się z ty m . Obec­
n ie  b ryg a d y  m u ra rs k ie  
kończą  o s ta tn ią  — s ió d ­
m ą ko n d yg n a c ję . K ło p o ­
to m  je d n a k  n ie  kon iec.

B U D O W A  p rz y  u l. J a i 
g ie llo ń s k ie j je s t chyba 
n a jtru d n ie js z a  w  m ie ­
ście. S zczup ły  p lac un ie  
m o ż liw ia  zastosowanie 
c iężk iego  sprzę tu . B ra k  
m ie jsca  n ie  pozw a la  na 
m agazynow an ie  m a te r ia  
łó w . N ie k tó re  trzeba  zu ­
żyw ać p ros to  z sam ocho 
du. Tem po  m us i w ięc 
być  szybk ie . L u d z ie  p ra  
£ u ją  na d w ie  zm iany . 
N ie s te ty  i to  n ie w ie le  
pom aga sko ro  dos taw y 
są n ie te rm in o w e . N p. 
s to la rk a  ja k o  n ie ty p o ­
w a  w y k o n y w a n a  je s t na 
spec ja lne  zam ów ien ie  
przez SPBP i  za k ła d y  
p re fa b ry k a c y jn e  w  G dy 
n i. Całość m ia ła  być  ju ż  
da w n o  dostarczona. O - 
późn ien ia  ham u ją  postęp 
robó t.

K IE R O W N IK  bu d o w y 
m g r inż. F. D Z IA L A K  i 
k ie ro w n ik  g ru p y  ro b ó t 
H . M IĘ T K O W S K I m a ją  
codz ienn ie  fo rso w n ą  g im  
n a s tykę , b y  m im o  b ra ­
k ó w  m a te r ia ło w y c h  za­
p e w n ić  lu d z io m  z a tru d ­
n ien ie . A  czas u m yka  i 
zb liża  s ię  dz ie ń  u ko ń ­
czenia ob iek tu .

P R Z E K A Z A N IE  do u - 
ż y tk u  części m ie szka l­
ne j m a  n a s tą p ić  przed 
końcem  roku . Część je z ­
d n i zostan ie  o tw a rta . W' 
s tyczn iu  i  lu ty m  p rze -

J P O D Z IĘ K O W A N IE

i  Z  O K A Z J I p rze - 
^ ka za n ia  do u ż y tk u  
f  szko ły  1000- le c ia  w  
ś W ołogoszczy pow.
}  Choszczno —  K u ra -

ito r iu m  O kręgu  Szkol 
nego sk ła d a  podzięko 
w a n ie  D y re k c ji L a - , 

i  sów P aństw ow ych.
}  D z ię k i so lidnem u w y  
i  ko n a n iu  szko ła  ta  
4 będz ie  t rw a ły m  pom - 
# n ik le m  w  w ie lk im  
^ d z ie le  bu d o w y T ys ią  
i  ca Szkół.
)  W y ra ża ją c  w dzięcz 

ność, K u ra to r iu m  O - 
kręgu  Szkolnego ży ­
czy D y re k c ji d a l­
szych sukcesów w 
p ra cy  zaw odow e j i 
spo łecznej.

K U R A T O R  O K R Ę -< 
G U  S Z K O LN E G O  < 

d r  B o le s ła w  S A D A J  <

w id z ia n e  je s t  w y k o ń ­
czenie części us łu g o w e j.

B U D Y N E K  m ieśc i 48 
m ieszkań , 6 —  trz y p o ­
k o jo w y c h , 17 —  d w u p o - 
k o jo w y c h  i 25 —  je d n o ­
p o ko jo w ych . N a p a rte ­
rze za p ro je k to w a n o  dw u 
poz iom ow ą ap tekę , skle 
p y : k o n fe k c y jn y  i  obu w  
n iczy  o raz k io s k  „R u ­
chu” . (B)

T E R M IN O W O

DO K O Ń C A  ro k u  b lisko  3 m ig  
siące, a tegorocznej ks ią żk i te le ­
fo n iczn e j ja k  n ie  ma, tak  n ie  ma. 
M ia ła  być w  lip c u , potem  w  sie rp  
n iu . Tym czasem  kończy się w rze ­
sień. Podobno osta tn ie  opóźnie­
n ie  w y n ik ło  z  b ra k u  tw a rdego  
p a p ie ru  (?'.).

R ozum iem y doskonale trudnoś­
ci D y re k c ji Poczt i  T e leg ra fów , 
zw iązane np. w  ty m  ro ku . z bu­
dow ą n ow ych  c e n tra l te le fon icz ­
nych. Opóźnione w yd a w a n ie  sp i­
sów te le fonów  ob se rw u je m y  je d ­
n a k  corocznie, co na pew no n ie  
w zbudza e n tuz jazm u  abonentów  
te le fon icznych .

A  może książkę p rzed rukow ać  
ju ż  nu ro k  1963?

0 krok 
od śmierci

N IE L IC Z N I p rzechod­
n ie  z a m a rli z w rażen ia , 
gdy pędzący u l.  Paw ia  
S ta lm acha  „S T A R ”  —  
w y w ro tk a  M A  3528— m i 
n ą ł dos ło w n ie  o c e n ty ­
m e try  m askę „W O Ł G I”  
M A  1001, ja d ą c e j u l. 
Lubeck iego . W y w ro tk a  
p ędz iła  co n a jm n ie j 75 
k m  na godzinę.

N a leży spodziew ać się, 
że za rów no  k ie ro w n ic ­
tw o  p rze d s ię b io rs tw a  bu 
dow lanego, do k tó rego  
na leży  w y w ro tk a , ja k  i  
w ła d ze  bezpieczeństwa 
ru ch u  drogow ego w y ­
ciągną  z tego fa k tu  
odpow iedn ie  w n io sk i.

(w it)

Zbierajmy

m a k u l a t u r ę

217 ton
w ciągu
pół roku

W S ZC ZE C IŃ S K IM  Przed 
s ię b io rs tw ie  S u row ców  
W tó rn ych  dokonano pod­
sum ow ania szko lne j zb ió r­
k i m a k u la tu ry  w  1 pó ł­
roczu b r.

M łodzież szkół w ojew ódz 
tw a  szczecińskiego zebrała 
w  tym  czasie ponad 217,5 
tys. k ilo g ra m ó w  m a ku la ­
tu ry .  N a jlepszym i w  zb ió r­
ce b y li uczn iow ie  T ech n i­
kum  Budow lanego i Tech­
n ik u m  Handlowego w 
Szczecinie o raz Szko ły  Pod 
s ta w o w e j w  B ra lę c in ie , 
pow. P yrzyce. W yróżnione 
szko ły  o trz y m a ją  cenne na 
g ro dy .

Osiągnię te w y n ik i w  
zbió rce ta k  po trzebnych 
w  przem yśle surow ców  
w tó rn y c h  b y ły b y  znacz­
n ie  wyższe, gdyby w szyst­
k ie  szko ły  z rozu m ia ły  wa­
gę te j a k c ji i czynn ie w łą ­
czy ły  się do z b ió rk i m a­
k u la tu ry . D otychczas je d ­
nak zaledw ie  270 szkół (na 
ponad 850) podp isało um o­
w y  z przeds ięb iors tw em  
surow ców  w tó rn ych .

W ie rzym y , że w  b ieżą­
cym  ro ku  szko ln ym , m ło­
dzież w szys tk ich  szkól weź­
m ie udz ia ł w  system atycz­
ne j zbió rce m a k u la tu ry .

(kg)

K U 1ARY

T A A A K A
Z A B A W A !

SZC ZE C IŃ S K A  m ilic ja  może m ie fi 
w ie le  pow odów  do du m y. Znane i 
spraw ne a k c je  pościgów za niebez­
p ie cznym i przestępcam i — uw ieńczo­
ne pow odzeniem . T y m  ba rdz ie j 
w ięc d z iw i nieporadność w  sp ra ­
w ach zdaw ałoby się ła tw y c h  i  p ro ­
stych .

Od dłuższego ju ż  czasu jesteśm y 
św iad kam i bezow ocne j w a lk i z 
„ d z ik im i”  h a n d la rka m i. P rzeku pk i 
ja k  k iśc ie  w ino g ron  ob lega ją  sk lep y  

ru ch liw szych  u lica ch . Sprzedają 
.._ rzyw a  owoce, g rz y b y  i k w ia ty . 
N a jw y ra ź n ie j b im b a ją  sobie z w ła ­
dzy. G dy na u lic y  pokaże się m un­
d u r m il ic y jn y , ostrzegawcze „uc ie ­
kać”  — podaw ane z ust do ust po­
w od u je  m om en ta lne  z n ik n ię c ie -p rz e ­
kup ek . Le dw o  m il ic ja n t p rze jd z ie , za 
kazany hande lek zaczyna się na no­
wo.

P arę  dn i te m u  by ła m  św iad k ie m  
następu jącego zdarzen ia . D w óch 
fu n kc jo n a r iu szy  pro w a dz iło  n ie lega l­
n ie  ha nd lu ją cą  przekupkę. Przed n i 
m i co s ił w  nogach u m yka ła  in n a , 
tocząc przed sobą w ózek1 z to w a ra ­
m i. O bok b ie g ła  zalana łzam i dzie­
wuszka*

— M am usiu , szybc ie j, bo  te „ g l i ­
n y ”  nas z łap ią !

D ob ra  „szko ła  życ ia ” , n ie  m a co. 
D ziecko od małego w ych o w u je  się 
w  prześw iadczeniu, że w szystko w o l­
no , b y le  zdołać uciec.

pośpiech spow odow a ł, że na sk rzy 
żow an iu  u lic  W . P o lskiego z Jag ie l­
lońską w ózek p rze w ró c ił się. Jab łka , 
m archew , p o m id o ry , posypa ły się na 
b ru k . W łaścic ie lka n ie  bacząc ju ż  
na to , zostaw iła w-szystko i da la 
nu ra  w  na jb liższą  bram ę.

W okó ł rozsypanych to w a rów  ze­
b ra ł się t łu m  gaw iedzi, żyw o korr.en 
tu ją c  w ydarzen ie . W szyscy b y li c ie ­
kaw ! Jak zareagują zb liża ją cy  się 
m ilic ja n c i. Jeden podszedł, popa­
t r z y ł.  zadum ał się i c h w ilę  s łuch a ł 
co m ów ią  p rzyp a d ko w i gapie.

Z da n ia  b y ły  podzie lone, Jedni po­
k rz y k iw a li,  by „zam kną ć  wreszcie 
tę  ha nd la rę ” , in n i p rz y m iln ie  pro­
s i l i  „p a n ie  w ładzo, zostaw ko b itę , 
każdy chce jako ś żyć” . M il ic ja n t 
m ach ną ł ręką  i po w ęd ro w ał da le j...

Coś to  w yg lą da  na dobrą  zabawę 
w  niezdarnego k o tk a  i  sp ry tn e  m ysz 
k i.  <B>

KURSY
języków obcych

W Y K Ł A D Y  językó w  obcych w  K lu  
b ie  „13 M uz”  rozpoczynają się w  
następu jących te rm in a ch : jęz. an­
g ie ls k i — dn. 2.X b r .. jęz . ro s y js k i 
— dn. 3.X b r .. jęz. fran cusk i — dn. 
4.X b r. S e k re ta ria t K lu b u  p rz y jm u ­
je  jeszcze zapisy na powyższe k u r ­
sy.

R Ó W N IE Ż  K lu b  P raco w n ikó w  
H and lu  „P iw n ic a ”  (A l. N iepod ległoś­
ci 19) p rz y jm u je  zapisy na k u rsy  ję  
zykó w  obcych : an g ie lsk i, n ie m ie ck i 
i ro sy jsk i. P rzy K lu b ie  zorgan izow a­
ne zostanie rów n ie ż  ogn isko  ba le to­
we d la  dzieci w  w ie k u  od la t  4—14. 
B liższych in fo rm a c ji udz ie la k ie ro w ­
n ik  K lu b u  codziennie oprócz ponie­
dz ia łków  od godz. 16 do 22.

TO W A R ZYSTW O  W iedzy Powszech 
ne j w  Szczecinie o rg an izu je  k u rs y  
ję z y k ó w : an g ie lsk iego i  n ie m ie ck ie ­
go I i I I  s topn ia . Zap isy p rz y jm u je  
sie do l .X  w  szkole n r  38. A l. P ia ­
stów  6, w  godz. od 17—19. In fo rm a ­
c je  te le fo n iczne : 444-58, w  godz. 9—14.

<h>

A
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Zabawa, która kosztuje miliony

POJEDYNEK
KRÓLÓW GIEŁDY

A N G L O S A S K I Ś W IA T E K  M IL IO N E ­
R Ó W  P A S JO N U JE  S IĘ  B E Z K R W A W Y M  
P O J E D Y N K IE M  P O T E N T A T Ó W  G IE Ł ­
D Y , P R Z E M Y S Ł U  I  P R A S * , J A K I  Z  
K O Ń C E M  W R Z E Ś N IA  R O Z E G R A N Y  Z O ­
S T A N IE  N A  M O R Z U  T U Ż  P R ZE D  W E J­
Ś C IE M  D O  A M E R Y K A Ń S K IE G O  P O R ­
T U  N E W P O R T. W  Z A W O D A C H  W E Z ­
M Ą  U D Z IA Ł  N A JD R O Ż S Z E  J A C H T Y  
Ś W IA T A , K T Ó R Y C H  B U D O W A  P O ­
C H Ł O N Ę Ł A  S E T K I T Y S IĘ C Y  D O L A ­
RÓW . H IS T O R IA  TE G O  JE D Y N E G O  W  
S W O IM  R O D Z A JU  P O JE D Y N K U  SPOR­
TO W EG O  JE S T DOSC N IE Z W Y K Ł A .

A U S T R A L IJ S K I  
„ r e k in  p rasow y” , m i 
l io n e r F ra n k  P A C - 
K E R  z  S ydney  —  
w ła śc ic ie l superno­
woczesnego ja c h tu  
„M A Ł G O R Z A T K A ” .

A M E R Y K A Ñ S K 1  
k ró l m ie d z i Ross A n­
derson, w ła śc ic ie l 
ja c h tu  w yścigow ego  
„N E F R E T E T E ” ,

PR Z E D  111 la ty  ja  
k iś  lo n d y ń s k i z lo t 
n ik  w y k u ł ze s to ­

p u  s re b rn ych  m o n e t p u ­
cha r, k tó r y  w y ró ż n ia ł 
s ię  chyba  ty lk o ...  sw o ją  
b rzyd o tą . Z ło tn ik  n ie  
d a ł je d n a k  za w y g ra n ą  
i  p rze zn a czy ł p u c h a r  na 
nag rodę  w  re ga tach  że­
g la rs k ic h  w o k ó ł w y s p y  
W ig h t. O s re b rn e  t r o ­
fe u m  w a lc z y li w te d y  
n a jw y b itn ie js i żeg la rze  
a n g ie lscy , a gośc inn ie  
ta kże  p e w ie n  d z ia rs k i 
w ła ś c ic ie l w łasn o rę czn ie  
zbudow anego ja c h tu , z 
USA.

Ł a tw o  m ożna sobie 
w y o b ra z ić  k o n s te rn a ­
c ję  „d u m n y c h  syn ó w  
A lb io n u ” , k ie d y  na  o- 
czach sam e j k ró lo w e j 
W ik to r i i ,  żeg la rz  am e­
ry k a ń s k i sp rzą tn ą ł B r y  
ty jc z y k o m  nagrodę 
sprzed  nosa I... w y w ió z ł 
do Now ego Jo rku .

O d tą d  p rzez  110 la t  
ro z g ry w a  się p o je d yn e k  
n a jszybszych  i  n a jd ro ż ­
szych ja c h tó w  św ia ta , 
na  o tw a r ty m  m o rzu , u 
b ra i- N e w p o rtu . Z a w o ­
d y  —  ja k  d o tą d  —  n ie ­
zm ie n n ie  k o ń c z y ły  się 
z w yc ię s tw e m  żeg la rzy 
U S A .

I  o to  A u s tra li jc z y k , 
w ła śc ic ie l w ie lk ic h  kon  
ce rn ów  i  tru s tó w  s ir 
F R A N K  P A C K E R  Z S^d 
ne y , p o s ta n o w ił „p o m ­
śc ić”  k lęskę b ry ty js k ie  
go ja ch tin g u . Kosztem  
przeszło 700 000 do la­
ró w  (ob licze n ie  ty g o d n i 
ka „Q U IC K ” ) zbu do­
w a ł supernowoczes­
n y  i  ponoć na jdroższy 
ja c h t św ia ta  „M A Ł G O - 
R Z A T K Ę ” . B u d o w n i­
czy ja c h tu , A la n  Payne 
o d b y ł ja k o b y  spec ja l­
ne s tu d ia  a to m o w o -fi-  
zyczne i ,  po  raz  p ie rw ­
szy,- zastosował ja k o  ob

W Y Z W A N IE  p rz y ją ł 
a m e ry k a ń s k i k r ó l m ie ­
d z i ROSS A N D E R S O N  
z B ostonu, jeden  z n a j­
w y ż e j no to w a n ych  przez 
b a n k ie ró w  W a ll S tree t 
m ilio n e ró w  św ia ta . Za 
„m iz e rn ą ”  sum kę 400 000 
d o la ró w  z b u d o w a ł ja c h t 

ża g lo w y  „N E F R E T E T E ” , 
k tó r y  stoczyć m a  z 
a u s tra li js k ą  „M A Ł G O -  
R Z A T K Ą ”  s ir  F ra n k a  
P a cke ra  p o je d yn e k  „n a  
śm ie rć  i  życ ie ” .

W  te j na jd roższe j na 
św iec ie  zabaw ie na t r y  
bu n ie  h o n o ro w e j za­
s iądz ie  także doborow a 
pu b liczność: 73 -le tn i m i 
l io n e r  P A U L  S H IE LD , 
n a zyw an y  „ ty g ry s e m  
W a ll S tree t” ; m ilio n e r  
H E N R Y  D . M ERCER, 
w ła śc ic ie l 143 s ta tkó w  
ocean icznych, w  ty m  
s łynnego a tom ow ego 
ira c h to w c a  ha nd low e go 
„S A V A N N A H ”  i  w resz­
c ie  82 -le tn i m ilio n e r  
C H A N D L E R  H O VEY, 
w ła śc ic ie l w ie lk ic h  do­
m ó w  b a nko w ych  w  
U SA.

W szyscy trz e j są w ła ś  
c lc ie la m i ja c h tó w , k tó ­
re  je d n a k  o d p a d ły  w  
p rzedb iegach d e c y d u ją ­
cego p o je d y n k u  o sre ­
b rn e  tro fe u m  lo n d y ń ­
skiego ju b ile ra .

T E K S T : (a) 
Z d ję c ia : „Q U IC K ’»

♦  U N IW E R S Y T E T  D L A  
PORTOW COW . N a n ic  zda 
się w ysoka m echan izac ja  
p rac p rze ła du nko w ych , 
w p row a dza n ie  w  szero­
k im  s to pn iu  postępu te ch ­
nicznego, je ś li n ie  będzie 
się dba ło  jednocześn ie o 
w y s o k i poziom  w ie d zy  fa ­
cho w e j, w łaśc iw e  k w a l i f i ­
kac je  p ra co w n ikó w . D la te ­
go też p o r t  g d yńsk i p rz y ­
k ład a  do te j sp ra w y  dużo 
wagi.

M . in . Zarząd P o rtu  G d y  
n ia  zorg an izo w ał kurs  d la  
b ryg a d z is tó w  po rto w ych . 
31 ucze s tn ikó w , k tó rz y  po 
uko ńcze n iu  k u rs u  będą 
w  p e łn i w y k w a li f ik o w a n y ­
m i b ryg a d z is ta m i, przeszło 
ju ż  dw um iesięczne prze­
szkolenie p ra k tyczn e  i  te ­
o re tyczne i  w k ró tc e  p rz y ­
stąp ią  do  da lsze j na uk i.

J A C H T IN G  je s t u lu ­
b io n ym  sp o rte m  ang lo ­
sask ich  m ilio n e ró w . M o  
że w łaśn ie  d la tego, że 
ta k  bardzo p rzyp o m in a  
haza rdow ą  grą  w  poke­
ra . Jest to  je d n a k  poker, 
w  k tó ry m  p ie n ię d zy  po­
z b y w a ją  się za ró w n o  
zw ycięzca  ja k  i  zw yc ię ­
żony...

W  O S T A T N IC H  
D N IA C H  oddano do  
u ż y tk u  w  po rc ie  ham  
b u rs k im  cz te ry  sta­
c je  ra d a row e . Kosz­
ty  ic h  b u d o w y  oce­
n ia  się na 6 m ilio ­
n ó w  m a re k . Łańcuch  
s ta c ji ra d a ro w ych  za 
p e w n i p ilo to w a n y m  
s ta tkom , p rzez poda 
w an ie  podczas s iln e j 
m g ły  doda tkow ych  
in fo rm a c ji,  w iększe  
bezpieczeństwo. I n ­
fo rm a c je  te  p rzekazy  
w ane będą na  fa la ch  
u lt ra k ró tk ic h  z cen­
t r a l i  ra d a ro w e j P o r­
to w e j S ta c ji P ilo to -

Łańcuch
kosztowny

— ale
pożytecznyl

w e j w  H a m b u rg u  do 
p ilo tó w  w yp row adza  
ją c y c h  lu b  w p ro w a ­
dza jących  s ta tk i do 
p o rtu . S ta tk i o trz y -  

. m yw a ć będą d o k lad  

. ne sw o je  po łożen ie  
, oraz re la c je  o a k tu -  
, a ln e j s y tu a c ji kom u-
> n ik a c y jn e j w  porcie . 
, P ilo c i będą m og li 
, w ię c  ko n tyn u o w a ć  
i sw obodn ie  podróż  
) u n ik a ją c  zgrom adze- 
) n ia  się ok rę tó w .

> Is tn ie ją ce  jeszcze 
1 lu k i w  system ie ra -
> d a ro w y m  m a ją  być
> z lik w id o w a n e  do ro
> k u  1964.

D O D A T K O W E

D E W I Z Y

z pełnomorskiego 
P I L O T A Ż U

JE S T E Ś M Y  w c ią ż  ba rd zo  za in te re so w a n i 
w  w y k ry w a n iu  re z e rw  da ją cych  m o ż li­
wość p rzysp o rze n ia  s k a rb o w i p ańs tw a  

dew iz . T rzeba  s tw ie rd z ić , że m a m y  w  te j dz ie ­
d z in ie  jeszcze n a d a l duże m o ż liw o śc i. Jedną 
z n ic h  je s t w ła ś n ie , je ś l i  chodz i o  gospodarkę 
m o rską  W ybrzeża , fo rm a  e ksp o rtu  u s łu g  po lega­
ją ca  na o rg a n iz a c ji po lsk iego  p ilo ta ż u  p e łn o ­
m orsk iego .

T R Z E B A  b o w ie m  w iedz ieć , że w ie le  s ta tk ó w  
i  to  n ie  ty lk o  żeg lug i t ra m p o w e j, lecz ta kże  p ły ­
w a ją cych  na lin ia c h  re g u la rn y c h , k o rz y s ta  od 
p o rtu  D o ve r i  K a n a łu  K ilo ń s k ie g o  z us ług  p ilo ­
tó w , k tó rz y  p rze p ro w a d za ją  je  przez n iebez­
p ieczne o d c in k i tra s y  w o d n e j do  p o rtó w  p o l­
s k ich . C zy m uszą one ko rzys ta ć  z po tnócy ob ­
cych  p ilo tó w , czy b ra k  nam  w y k w a lif ik o w a n y c h  
w  te j d z ie d z in ie  ka d r?  N a pew no  nie . A  p rze ­
cież o rg a n iza c ja  w łasnego  p ilo ta żu  p e łn o m o r­
sk iego  może ła tw o  stać się je d n ą  z fo rm  dalszej 
a k ty w iz a c ji e ksp o rtu  us ług , ź ró d łe m  d o d a tko ­
w y c h  w p ły w ó w  dew izow ych .

W  TR O SC E o te  s p ra w y  M o rska  A genc ja  
w  G d yn i op racow a ła  p ro je k ty  ta r y f  za_ u s łu g i 
o ra z  ta b e li w yna g ro d ze ń  p ilo tó w  i z łoży ła  je  
w  M in is te rs tw ie  Ż eg lug i. P o ls k i p ilo ta ż  p e łn o ­
m o rs k i rozpocznie pracę  n a ty c h m ia s t z c h w ilą  
za tw ie rd ze n ia  ty c h  d o kum en tów .

P O L S K A  posiada w y k w a lif ik o w a n y c h  p ilo ­
tó w  pe łn o m o rsk ich , dośw iadczonych  k a p ita n ó w  
żeg lug i w ie lk ie j p o s iada jących  p a te n ty  G U M , 
k tó rz y  z pow odzen iem  m o g lib y  p e łn ić  fu n k c ję  
p ilo tó w . P rz y  d o b re j o rg a n iz a c ji m ie lib y  o n i 
pe łne  z a tru d n ie n ie . M o rs k a  A g e n c ja  m o g ła b y  
zaw ie ra ć  u m o w y  in d y w id u a ln e  i  k o n tra k to w e  
z a rm a to ra m i, k tó ry c h  re p re z e n tu je  ja k o  m a k ­
le r  i  agent w  p o ls k im  p o rc ie . (ZA P )

—i JESTEŚ do n ie j podobna. B ądź z n ie j d u m ­
na... Bądź ta ką  ja k  ona!

U m ilk ła . P rze ję ty , d o tk n ą łe m  je j  rę k i.
O dsunęła s ię  ode m n ie  i  w s ta ła . G łos je j  za­

b rz m ia ł g łucho  i  obco:
—  T o  w szystko , co ch c ia ła m  panu opowiedzieć. 

T e ra z  może pan d ru k o w a ć  s w ó j re po rtaż . N ie  
będę p isa ła  sp rostow an ia .

K iw n ę ła  m i g ło w ą  i poszła.
—  M asza! —  k rzykn ą łe m .
N ie  o d w ró c iła  się, a ja  —  n ie  w ie m  dlaczego 

—  n ie  m og łem  w stać  z ła w k i i  pob iec  za n ią .
B y ło  późno, a le  n ie  m ia łe m  ocho ty  iść  do  do­

m u. K u p iłe m  b i le t  do k in a , na  ja k iś  s ta ry  f i lm  
i  siedząc w  c iem ne j sa li p ró b o w a łe m  spo ko jn ie  
przem yśleć to , o czym  dow ie d z ia łe m  s ię  przed 
ch w ilą .

A ch , w  g ru n c ie  rzeczy to  p rzecież n ic  pew ne­
go! Ja k iś  w e w n ę trz n y  głos m ó w ił m i je d n a k , że 
ko b ie ta , k tó ra  p isa ła  ta k ie  l is ty  n ie  m og ła  zd ra ­
dzić. A le  żadne fa k ty  n ie  p o tw ie rd z a ły  tego g ło­
su. Żadne! N a w e t p o ru czn ik  S apożn ikow  rozpo­
zn a ł na dokum enc ie  ch a ra k te r p ism a  sw e j żony.

A  jednak , czy m am  p ra w o  p u b lik o w a ć  re p o r­
taż, je ś li is tn ia ła  choćby n a jm n ie jsza  w ą tp liw o ść?

D o dom u przyszedłem  k o ło  d z ie w ią te j. Z a p a li­
łe m  św ia tło  w  ku c h n i i  zacząłem  chodzić z  ką ta  
w  ką t.
, ...Dobrze — mówiłem sobie, —  Pójdziesz ju tra  -

do re d a k c ji i  zabierzesz sw ó j repo rtaż. Co d a le j?  
P rzecież p ra w d y  i  ta k  n ie  da, s ię  u s ta lić . A  czy­
te ln ik  z pow odu  ty c h  in te lig e n c k ic h  w a h a ń  n ie  
dow ie  s ię  o bohaterach  P rzyb ie lska . C zy to  je s t 
słuszne? O czyw iśc ie , n ie . W ła ś c iw ie  k to  p ow ie ­
d z ia ł, że p o w in ie n e m  w ie rz y ć  M aszy  i  ja k im ś  
s ta ry m  lis to m ?  W  K W  w ręczono m i o f ic ja ln y  
u d o ku m e n to w a n y  m a te ria ł... Jestem  p ra c o w n i­
k ie m  g aze ty ,a  n ie  osobą p ryw a tną ...

I  w  te j w ła śn ie  c h w ili,  g d y  zu p e łn ie  ju ż  p rze­
ko n a łe m  sam  s ieb ie , iż  n ie  p o w in ie n e m  zw racać 
u w a g i na o p o w ia d a n ie  M aszy u św ia d o m iłe m  so­
bie , że p ró b u ję  zagłuszyć głos sum ien ia , k tó ry  
naka zyw a ł zabrać n a tych m ia s t rep o rta ż  z re d a k ­
c ji.  P rzecież w  g łę b i duszy ju ż  n ie  w ie rz y łe m , że 
L u d m iła  zd radz iła . N ie  w ie rz y łe m  —  a  je d n a k  
ch c ia łe m  a b y  re p o rta ż  zosta ł w y d ru k o w a n y .

W styd . Ja k  m og łem  s ię  w ahać! Z a te le fo n o w a ­
łe m  do dyżurnego re d a k to ra . O kaza ło  się, że je s t 
n im  m ó j p rz y ja c ie l P a w e ł B o ro w sk i.

—  W ita j s ta ry  —  p o w ie d z ia łe m , p ró b u ją c  p rze  
zw yciężyć d rże n ie  głosu, T o  ja . K ie d y  ukazu­
je  s ię  m ó j reportaż?

—  J u tro  —  o d p o w ie d z ia ł P aw e ł. —  Jest ju ż  
(W łam any na ko lu m n ę  i  je ś 'i n ic  s ię  n ie  w yda rzy , 
pozostanie. M ożesz spać spoko jn ie . A le  k a w a łe k  
o d w a liłe ś ! —  doda ł zazdrośnie.

—  S łu ch a j B o ro w s k i —  p o w iedz ia łem . —  N a ­
ty c h m ia s t w y rz u ć  z k o lu m n y  re p o rta ż  i  p ók i czas 
zastąp czym ś in n y m . R eportaż n ie  pó jdzie .

—  Ja k  to  n ie  pó jdz ie? ! —  k rz y k n ą ł P aw e ł. —  
K to  pow iedz ia ł?

—  Ja c i m ów ię . T a m  je s t b łą d . N ie  m ożna d ru ­
kować.

—  Co ja  d a m  na to  m ie jsce?  Sześćset w ie rszy ! 
Z w a r iu ję !  N ie , s ta ry , ja k  chcesz —  a ja  o  ty m  
zadecydować n ie  mogę. D zw oń  do  sekre ta rza  re ­
d a k c ji i  dogadaj s ię  z n im .

Z a te le fonow a łem . O św iadczy łem  m u, że dow ie  
dz ia łem  s ię  o now ych  fa k ta ch , k tó re  zaprzeczają 
zd radz ie  L u d m iły  Z a jk o w s k ie j i  d la tego  muszę 
d o d a tko w o  p rzestud iow ać m a te r ia ł oraz p rze ro ­
b ić  repo rtaż. *

—  Ja k ie  ta m  znow u  fa k ty ?  —  s p y ta ł sennyir* 
g łosem .

—  L is ty . Je j l is ty  do  m ęża na fro n t. O na b y ła  
p ra w d z iw ą  p a tr io tk ą  n ie  zd ra jczyn ią . Zaszła 
o m y łka . Coś pop lą tano . T ra g ic z n y  zbieg o ko licz ­
ności.

—  Jedź n a tych m ia s t do re d a k c ji —  po w ie d z ia ł 
po c h w il i  W a s ili j  F io d o ro w icz  —  i  sk reś l do d ia ­
b la  to  m ie jsce, gdzie  w spom inasz o L u d m ile  
Z a jk o w s k ie j.  O statecznie w  repo rta żu  je s t posta­
cią ep izodyczną. R eportaż na ty m  n ic  n ie  s trac i.

P rzyzna ję , że ta  sam a m yś l p rzysz ła  m i wcześ­
n ie j do  g ło w y  lecz podobne ro zw ią za n ie  sp ra w y  
b y ło  n ieuczc iw e  i  n iegodne. P ow iedz ia łem  to  se­
k re ta rz o w i re d a k c ji.

—  Co proponujesz? —  za p y ta ł ze złością.
—  P o jadę  p o now n ie  do P rzyb ie lska . Postaram  

się coś dow iedzieć. Is tn ie ją  przecież ludz ie , k tó ­
rzy  p ra c o w a li z Z a jko w ską  w  o rg a n iza c ji. M u ­
szę ic h  odnaleźć.

—  A  je ś li s ię  n ie  odnajdą?
M ilcza łe m .
—  A  je ś li p o tw ie rdzą , że tw o ja  L u d m iła  zd ra ­

dz iła?
—  W te d y  w y d ru k u je m y .
—  Czy n ie  uważasz, że tw ó j re p o rta ż  będzie 

red a kc ję  z b y t d rogo  kosztow a ł?  —  z ło ś liw ie  za­
p y ta ł W a s ili j F iodo row icz .

W estchnąłem . Co m og łem  m u odpow iedzieć?
—  D obrze —  zakończy ł rozm ow ę. —  P ow iem , 

żeby rep o rta ż  zatrzym ano... J u tro  pó jd z ie m y  di> 
naczelnego. W y jaśn isz  m u wszystko.

W  jego  g losie  w yczu łe m  pob łażan ie  z ja k im  
d o ro s ły  p rz e k o n y w u je  m ło dz ien iaszka  n ie  ro ­
zum ie jącego, że p o p e łn ia  g łupstw o...

T rz y  d n i p óźn ie j w y je c h a łe m  do P rz y b ie l­
ska.

—  Jestem  p rze ko n a n y , że p o tra f ic ie  ro z p lą - 
tać tę  h is to r ię  —  p o w ie d z ia ł nacze lny. — M a ­
cie ra c ję  chcąc u s ta lić  p ra w d ę  i  b ro n ić  ho ­
noru  cz ło w ie ka , oskarżonego być  może n ie ­

w in n ie .

(C ią g  da lszy nastąp i). n

R O ZW Ö J F L O T Y  E G IP S K IE J

◄ F L O T A  ha n d lo w a  E g ip tu  
zw iększy ła  się z  14 s ta tkó w  w  
1952 ro k u  do  41 s ta tkó w  w  br. 
W c iągu  n a jb liższych  la t  tonaż  
je j  m a  być po d w o jo n y . W  zw ią z ­
ku  z  ty m  E g ip t ro z p a tru je  obec­
n ie  m o ż liw o śc i z a m ó w ie n ia  s ta t­
kó w  za g ran icą . O  zlecenie eg ip ­
skie  ub ie g a ją  się stocznie ang ie l­
skie , je d n a k  w y d a je  się, że u le g ­
ną one k o n k u re n c ji s toczn i in ­
n ych  pańs tw . O fe r ty  na budowę  
s ta tkó w  d la  E g ip tu  z ło ż y ły  ró w ­
n ież stocznie J a p o n ii, N R F, 
W łoch, U S A  i  ZSRR.

R U R O C IĄ G I Z A G R A Ż A J Ą  

Ż E G L U D Z E  Ś R Ó D LĄ D O W E J

Postęp te c h n ik i w  tra n sp o rc ie  ro ­
p y  n a fto w e j, w y ra ża ją cy  się m. In . 
in te nsyw n ą  rozbudow ą ru roc ią gó w , 
d o tk l iw ie  o d b ił się na dochodach 
a rm a to ró w  ś ród lądow ych. N p. ta n - 
kow cow a f lo ta  śród lądow a N R F  w  
ciągu ub. r .  p rze w io z ła  o 1,5 m in  
to n  ro p y  m n ie j n iż  w  ro k u  poprzed­
n im . F lo ta  śród lądow a N R F  l ic z y ­
ła  w  ub. r .  1 024 ta nko w ce  z  włas-t 
n ym  napędem  o  nośności 700 tys . 
to n  oraz 235 b a re k  zb io rn ik o w y c h  
bez w łasnego napędu o nośności 
220 tys , ton ;

T R U D N A  S Y T U A C JA

W P R Z E M Y Ś LE

O K R Ę T O W Y M  N R F

U K A Z U J Ą C Y  się w  B onn  b iu le  
ty n  in fo rm a c y jn y  „P O L IT IK ”  u nd  
W IR T S C H A F T ”  sygna lizu je , po­
w o łu ją c  się na  o fic ja ln e  ź ró d ła , 
dalsze pog łęb ien ie  się k ryzysu  w  
przem yśle  o k rę to w y m  N R F . Ö - 
znacza to, że b a n k ru c tw o  je d n e j 
z w iększych  i  znacznie jszych  
stoczni h a m b u rsk ich  „S c h lic k e r-  
W e rft” , a następnie „ N a nsea li- 
sehe W e rft G .m b.H ”  je s t po­
czą tk ie m  l ik w id a c j i  in n ych , m n ie j 
o d pornych  w  w alce ko n ku re n ­
c y jn e j, s toczn i zachodn ion iem iec- 
k ich .

N a leży  pam ię tać, że p rzem ys ł 
o k rę to w y  N R F  z a tru d n ia  oko ło  
100 tys. p ra c o w n ik ó w . Każde  
w ię c  now e zam kn ięc ie  stoczni, 
lu b  og ran iczen ie  je j  p ro d u k c ji, 
oznacza pozbaw ien ie  p ra cy  tys ię ­
cy w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
kó w  i  spec ja lis tów . Oznacza to  
dalsze, doda tkow e  trudnośc i, d la  
k ra ju  „c u d u  ekonom icznego” .

W IE L K I  D O K  P Ł Y W A J Ą C Y  

D L A  H IS Z P A N II

P a ństw ow a stocznia hiszpańska 
A s t ille ro s  de C ád iz  rozpoczęła budo­
wę na jw iększego d o ku  p ływ a ją ceg o, 
ja k i  k ie d y k o lw ie k  k ra j te n  posia­
da ł. Będzie on m óg ł podnosić s ta tk i 
o  w adze do 45 tys. to n  i  d ługość 
Jego w yn ie s ie  240 m . B udow a doku— 
o lb rzym a  zostan ie zakończona jesz­
cze w  ty m  ro ku .

20 M IL IO N Ó W  M A R E K

N A  P R E M IE  PO ŁO W O W E

Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE  m i 
n is te rs tw o  d la  sp raw  w y ż y w ie n ia  
zam ie rza  w  c iągu  br. w y p ła c ić  r y  
bakom  m o rs k im  20 m in  m arek  
ty tu łe m  p re m ii po łow ow ych . P re­
m ie  te, w ra z  z  p re m ia m i za p rze­
kazyw a n ie  s ta rych  s ta tkó w  r y ­
back ich  na  z ło m  oraz  subw encjo ­
now a n ie m  bu d o w y no w ych  s ta t­
kó w  ryb a ck ich , są częścią w ie l­
k ie j a k c ji,  m a ją ce j w yp ro w a d z ić  
ryb o łó w s tw o  m o rsk ie  N R F  z 
t ru d n e j s y tt ia c ji ekonom iczne j. 
P rem ie  po łow ow e  w yp łacane  bę­
dą od ka żd e j to n y  z ło w io n ych  i  
w yła d o w a n ych  w  po rc ie  ry b  
i  p rzeznaczone są d la  u trzym a ­
n ia  w y s o k ie j ja ko śc i po ło w ó w .

T R W A J Ą  B A D A N IA

O C E A N U  IN D Y J S K IE G O

S T A T E K  n a u k o w o -b a d a w c z y • 
ZSR R  „ W itia ż ” , na k tó ry m  zn a j­
d u je  się ek ipa  radz ieck ich  uczo­
nych  oraz oceanografów  In d ii,  In  
donez ji, C e jlo n u  i  in . opuśc ił o- 
s ta tn io  b rzeg i A u s tra l i i  i  u d a ł się 
na  dalsze badan ia  Oceanu In d y j­
skiego. U czeni o d k ry l i  ju ż  na 
d n ie  oceanu o lb rzym ie  m asyw y  
górskie , k tó rych  szczyty sięgają  
w ysokości 4 tys. m , a w ie rz c h o łk i 
z n a jd u ją  się na g łębokości 1 tys. 
m. U czeni s tw ie rd z il i leż. że g łę­
bokość oceanu pom iędzy poszcze­
g ó ln y m i g ó ra m i w ynos i 5 700 do  
6 500, m, ' 7-A P )


